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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 18 

sierpnia — Heleny, Włodzi­
mierza i Bronisława.

Jutro wtorek, 18 sierpnia
— Jana i Bolesława.

Pojutrze środa, 20 sierpnia
— Bernarda.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie, temperatura do 75 F (24 
C), wiatry północno-wschodnie z 
prędkością od 10 do 20 mil na godz.

Jutro nadal częściowe zachmu­
rzenie z możliwością przelotnych 
deszczy, temperatura bez więk­
szych zmian.

REFORMA PODATKOWA ZATWIERDZONA
Rokowania Izraelsko-Sowieckie

W Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:
* "Kto się boi teieiuda?" " 

(str. 4)
* "Harcerska leśna stanica" 

— w Kronice Harcerskiej 
(str. 2)

* Prośba o pomoc dla kościo­
ła w Nowym Sączu (str. 3)

* "Reprekusje filantropii" — 
felieton satyryczny z prasy 
podziemnej (str. 5)

* Apel do rodziców polonij­
nych w sprawie szkół języ­
ka polskiego (str. 3)

* Wiadomości sportowe (str.
5)

* O nowej polonijnej orga­
nizacji: Polski Aeroklub 
(str. 3)

Izba 
Zatwierdziła 
Budżet Obrony

Washington (CT, CST, NYT) — 
Kontrolowana przez demokratów 
Izba Reprezentantów zatwierdziła 
budżet Departamentu Obrony w 
wysokości 287 mid. doi. Decyzja ta 
jest ciosem dla rządu i prezydenta 
Reagana. Budżet został zatwier­
dzony stosunkiem głosow 255-152.

Tut przed głosowaniem, kongr. 
William Dickinson (R -Ala.), czło­
nek komitetu d/s służb zbrojnych i 
uzbrojenia, zaapelował o odrzuce­
nie planu ograniczenia budżetu Pen­
tagonu.

Reagan oskarżył Izbę o to, że w 
swoim posunięciem przyczyniła się 
do zmniejszenia szans na osiągnię­
cie porozumienia w negocjacjach 
rozbrojeniowych z Moskwą. Na­
zwał akcję podjętą przez kongres- 
manów “lekkomyślnym atakiem 
na obronę kraju” i ostrzegł, iż poru­
szy tę sprawę podczas wyborów do 
Kongresu.

Sowieccy negocjatorzy muszą 
się zastanawiać, dlaczego amery­
kańscy ustawodawcy w Washing­
tonie dają im to, czego nie udało się 
uzyskać w Genewie powiedział Pre- 
dent.

Zatwierdzony przez Izbę plan 
dotyczący wydatków obrony, za­
wiera zakaz przeprowadzania prób 
z bronią antysatelitamą, zakaz pro­
dukcji broni chemicznej i zamroże­
nie funduszów przeznaczonych na 
rozwój SDI (“wojen gwiezdnych”).

Ponadto, przewiduje dalsze prze­
strzeganie przez Stany Zjednoczone 

-postanowień układu SALT oraz 
wstrzymanie, na okres jednego ro­
ku, prób nuklearnych.

Prezydent Reagan domagał się 
na wydatki Pentagonu w roku fi­
skalnym, rozpoczynającym się 1 
października, sumy 320 mid. doi. 
Senat wyraził zgodę na budżet De­
partamentu Obrony na wysokości 
295 mid. doi.

Prezydent powiedział, że o ile 
przedstawiona mu wersja budżetu 
obrony będzie podobna do planu 
zatwierdzonego przez Izbę, skorzy­
sta z prawa veto i uczyni obronę 
priorytetową sprawą roku 1986.

Hiszpania Uznała 
Biura OWP w Madrycie
Madryt (CST) — Socjalistyczny 

rząd hiszpański uznał w czwartek 
biura Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny, nadając im nieomal status 
dyplomatyczny.

Rzecznik PLO w Madrycie sko­
mentował posunięcie władz hisz­
pańskich jako kolejny dowód tego, 
że państwa europejskie “uznają 
prawa Palestyńczyków”.

Biuro PLO w Madrycie otwarte 
zostało w 1977 roku nie miało jednak 
do chwili obecnej takiego statusu.

Przełamanie 
19-Letniego 
Milczenia

Własności Cerkiewne 
Pretekstem
Do Podjęcia Dialogu
Helsinki (CT, CST) — Po 19 la­

tach milczenia rozpoczęły się dziś w 
stolicy Finlandii rozmowy izrael- 
sko-sowieckie. Celem obu delegacji 
jest doprowadzenie do ponownego 
nawiązania stosunków dyploma­
tycznych, zerwanych w wyniku klę­
ski sprzymierzeńców Moskwy w 
Sześciodniowej Wojnie roku 1967. 
Obserwatorzy podkreślają, że dia­
log supermocarstwa z państwem 
żydowskim jest efektem dążenia 
Związku Sowieckiego do mocniej­
szego usadowienia się na Bliskim 
Wschodzie.

Pretekstem do rozmów jest chęć 
formalno prawnego uregulowania 
kwestii własności rozległych dóbr 
posiadanych przez Cerkiew Pra­
wosławną w Ziemi Świętej jeszcze 
od czasów carskich. Jednakże dla 
nikogo nie jest tajemnicą, iż praw­
dziwy cel stanowią:

• wyeleminowanie Stanów Zjed­
noczonych, które — pośrednicząc 
między Izraelem a pańtwami arab­
skimi — odgrywają na Bliskim 
Wscnoazie coraz więKszą rolę,

• wprowadzenie równowagi w 
świecie arabskim podzielonym na 
państwa bardzo radykalne (Syria, 
Libia, Irak, Jemen Płd.) i umiar­
kowane dla wypracowania wspól­
nej polityki w regionie;
• pokazanie się na arenie między­

narodowej jako jedyny, niekwestio­
nowany sprzymierzeniec Palestyń­
czyków.

Jeśli obecne rozmowy doprowa­
dzą do nawiązania stosunków dyplo­
matycznych ZSSR będzie mógł wy- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zestrzelono 
Samolot 

w Sudanie
Chartum, Sudan. (CST) — Agen­

cja SUNĄ podała, że rebelianci zes- 
trzelli przy pomocy rakiety sowiec­
kiej produkcji, samolot z 60 osoba­
mi na pokładzie.

Przedstawiciele linii lotniczych 
twierdzą, że nie uratował się żaden 
z pasażerów ani członków załogi.

Wśród ofiar katastrofy nie było 
żadnego obcokrajowca. Anita Stock- 
man, rzecznik prasowy Departa­
mentu Stanu podała, że na pokła­
dzie z całą pewnością nie było ani 
jednego Amerykanina.

Samolot zestrzelony został przy 
pomocy rakiety ziemia-powietrze. 
Rząd sudański nie wydał dotąd 
żadnego oświadczenia na ten te­
mat, lecz przypuszcza się, że odpo­
wiedzialność za tę katastrofę pono­
szą partyzanci z organizacji “Su­
dan People’s Liberation Army”, 
którzy opanowali olbrzymie połacie 
południowej części kraju.

Popierani oni są przez Etiopię i 
domagają się regionalnej autono­
mii, reform socjalnych, politycz­
nych i ekonomicznych oraz zniesie­
nie prawa wzorowanego na kano­
nach Islamu.

Rząd sudański planuje nową ofen­
sywę przeciwko rebeliantom. Ob­
serwatorzy twierdzą, że po stronie 
wojsk rządowych ma wziąć udział 
ponad 13,000 żołnierzy libijskich. 
Rząd Libii już do dłuższego czasu 
udziela ekonomicznej i politycznej 
pomocy dla ubogiego Sudanu, a te­
raz postanowił wysłać też swoje 
wojska, by wspomóc armię sudań- 
ską w akcjach przeciw partyzan­
tom.

WASHINGTON — Senator Bob Packwood i kongr. Dan Ro- 
stenkowski — przewodniczący komitetu w którego skład 
wchodzili przedstawiciele obu izb Kongresu po całonocnej sesji 
w czasie której zakończono ustalanie szczegółów reformy po­
datkowej. (UPI)

' ‘Solidarność Zwycięży
— Musi Zwyciężyć"
Gdańsk (CT) — Tysiące zwolen­

ników “Solidarności” z radością 
powitało w niedzielę zwolnionych 
ostatnio z więzienia czołowych dzia­
łaczy związku — Bogdana Lisa i 
Adama Michnika.

Lech Wałęsa oraz dwaj niedawno 
zwolnieni goście honorowi uczest­
niczyli we Mszy św, którą w koście­
le św. Brygidy odprawił ks. Henryk 
Jankowski. Adam Michnik zwrócił 
się do zgromadzonych tysięcy osób 
ze słowami: “Chcę was prosić, 
abyście nie zapomnieli o naszych, 
wciąż przebywających w więzie­
niach kolegach”. Było to jego pier­
wsze publiczne pojawienie się od 
chwili wypuszczenia go z więzienia 
w ub. tygodniu.

Adam Michnik, Bogdan Lis i 
Władysław Frasyniuk aresztowani 
zostali w kwietniu 1984 r. i skazani w 
procesie zamkniętym za nielegalną 
działalność związkową. Zbigniew 
Frasyniuk wciąż przebywa w wię­
zieniu.

Do zebranych przed drzwiami 
kościoła Michnik powiedział: “Mo­
gę tylko teraz powiedzieć głośno 
przywódcy naszego związku to, co 
mówiłem rok temu w sali sądowej. 
Trzymaj się Lechu. Solidarność 
zwycięży”. Bogdan Lis wezwał ze­
branych, by wytrwali w walce, któ­
ra zaczęła się 6 lat temu w Gdańsku. 
Powiedział on, że “Solidarność 
zwycięży, musi zwyciężyć”.

Alina Borusewicz, żona Bogdana 
Borusewicza, który oczekuje pro­
cesu sądowego za kierowanie ru­
chem opozycyjnym w Gdańsku, 
wezwała zebranych o pomoc dla 
więziennych kolegów.

Lech Wałęsa powtórzył raz jesz­
cze swe żądanie pod adresem rzą­
du, by ten niezwłocznie wprowadził 
konieczne reformy. Powiedział on, 
że zamiast reform, władze karmią 
ludzi sloganami, podczas gdy kraj 
potrzebuje praktycznych rozwiązań. 
“Nie mogę wyeliminować możli­
wości, że będziemy musieli odpo­
wiedzieć bardziej zdecydowanie w 
kwestiach obszaru i terminu tych 
reform” — powiedział Wałęsa.

Ks. Henryk Jankowski, znany ze 
swych antykomunistycznych kazań, 
zaapelował o dialog między robot­

nikami a rządem.
Choć milicja nie spuszczła oka z 

licznie zgromadzonych zwolenników 
“Solidarności”, pozwoliła im na 
spokojne rozejście się do domów.

Zamachy 
Bombowe 

w RPA
Johannesburg (UPI) — Pięcioro 

czarnych, w tym dwoje dzieci, po­
legło zaś czworo zostało rannych w 
wyniku wybuchu miny podłożonej 
najprawdopodobniej przez terrory­
stów spod znaku Afrykańskiego 
Kongresu Narodowego (ANC) orga­
nizującego sporadyczne wypady na 
terytorium RPA.

Wypadek miał miejsce w Nelsp- 
ruit (Transvaal) 10 mil od granicy z 
Mozambikiem.

Jest to drugi w ciągu 9 miesięcy 
atak terrorystyczny w tym rejonie. 
Poprzednio poniosła śmierć biała 
kobieta i jedno z trojga dzieci ja- 
dących jej samochodem. Miny, 
podkładane na drogach przygrani­
cznych regionów RPA, zabiły (li­
cząc od listopada 1985 r.) 19 osób.

Rzecznik rządowego Biura In­
formacyjnego poinformował dzien­
nikarzy, że rankiem 17 sierpnia 
(niedziala) siły bezpieczeństwa 
zastrzeliły dwóch czarnych uczest­
ników zamieszfck w pobliżu Preto­
rii. Trzecia osoba zginęła podpalo­
na przez innych czarnych.

Liczba zabitych w wyniku napaś­
ci jak również akcji sił bezpieczeń­
stwa w okresie obowiązywania sta­
nu wyjątkowego wzrosła do 253.

Również w niedzielę minister 
spraw zagranicznych, Roelof “Pik” 
Botha, wypowiedział się w związku 
z sankcjami przegłosowanymi w 
Senacie USA. Botha określił krok 
senatorów jako mieszanie się w 
wewnętrzne sprawy RPA, a także 
jako wyraz wyjątkowego braku 
rozeznania. Jego zdaniem polityka 
Waszyngtonu może doprowadzić tyl­
ko do pogłębienia się kryzysu i wz­
możenia niepokojów.

“Przed Sklepem 
Jubilera” 

Sztuka Karola Wojtyły, obec­
nego papieża, “Przed sklepem t 
jubilera” zostanie przeniesiona 
na ekran. Prawo do jej sfilmo­
wania nabyło kanadyjskie to­
warzystwo filmowe “Etema 
Film”. Dyrektor tego towarzy­
stwa oświadczył, że ubiegał się 
o sfilmowanie sztuki od 10 lat.

Senat 
Zatwierdził 

Sankcje
Washington (UPI) — Stosunkiem 

głosów 84 do 14 Senat zaaprobował 
sankcje ekonomiczne przeciwko Re­
publice Południowej Afryki.

Członkowie Senatu zignorowali 
ostrzeżenia prezydenta Reagana 
wyrażone na wtorkowej konferen­
cji prasowej, że uchwalenie “sank­
cji może bardzo dotknąć gospodar­
kę RPA i sąsiednich krajów, co bę­
dzie bardzo bolesne nie dla rządu 
białej mniejszości w tym kraju, lecz 
dla czarnych mieszkańców, którzy 
potrzebują pomocy.” Dodał on, że 
“większość czarnych przywódców 
w Południowej Afryce wypowiada­
ła się przeciwko sankcjom, gdyż 
mogą one bardziej zaszkodzić niż 
pomóc w ich walce o wolność i rów­
nouprawnienie.”

Za wprowadzeniem sankcji gło­
sowało 37 republikańskich Senatu i 
47 demokratów.

Senator Lugar stwierdził, że 
“sankcje będą skuteczne dopiero 
wtedy, kiedy będą wprowadzone 
ostrożnie i celowo.”

Demokratyczny senator z Arkan­
sas Dale Bumpers przestrzegł, że 
“jeśli czarni przywódcy będą mu­
sieli wybierać między Stanami Zje­
dnoczonymi a Związkiem Sowiec­
kim, to wprowadzone sankcje spo­
wodują, że wybiorą oni Moskwę, 
gdyż w ważnej dla nich chwili 
Ameryka ich nie poparła.”

Ograniczenia ekonomiczne prze­
ciw Południowej Afryce mają wpro­
wadzić zakaz firmom amerykań­
skim nowych inwestycji na terenie 
RPA oraz zakaz udzielenia krótko­
terminowych kredytów dla tego 
kraju. Wstrzymany ma być także 
import towarów produkowanych 
przez fabryki znajduj 'e się w rę­
kach rasistowskiego rządu oraz em­
bargo na przywóz uranu, węgla 
kamiennego oraz artykułów tek­
stylnych i rolniczych. W ramach 
nowej ustawy wprowadzony ma 
być zakaz deponowania kapitałów 
przez rząd RPA na kontach w ban­
kach amerykańskich, a także zakaz 
lądowania samolotów linii lotni­
czych RPA na lotniskach USA.

Ustawa zanim wejdzie w życie 
musi jeszcze uzyskać zgodę prezy­
denta Reagana, a jak wynika z wie­
lu jego wypowiedzi jest on prze­
ciwny wprowadzeniu wszelkich re­
strykcji wobec RPA, gdyż zaszko­
dzić to może jego polityce wobec te­
go kraju i zmniejszyć wpływ jego 
rządów na pozytywne zmiany, któ­
re trzeba koniecznie w RPA prze- 
rowadzić.

Ortega Oskarża 
Stany Zjednoczone

Santo Domingo, Dominikana (CT) 
— Inauguracja prezydenta Domi­
nikany Joaquina Balaguera stała 
się okazją do dwóch niezależnych 
od siebie wypowiedzi szefów państw 
środkowoamerykańskich.

Daniel Ortega, prezydent sandi- 
nistowskiej Nikaragui, powiedział, 
że winę za niepokoje w regionie po­
noszą Stany Zjednoczone, które 
prowadzą “politykę agresji”. Orte­
ga wezwał jednocześnie do zawar­
cia traktatu pokojowego pomiędzy 
zainteresowanymi krajami latyno­
skimi.

Przez 
Komitet 
Konferencyjny 
Najwyższy
Wymiar Podatku 
Indywidualnego — 28%

Washington. (CT, CST, NYT)-W 
sobotę nad ranem, po całonocnej de­
bacie, komitet konferencyjny, skła­
dający się z przedstawicieli Izby Re- 
przentantów i Senatu, zatwierdził 
kompromisową wersję ustawy o re­
formie podatkowej.

Sen. Bob Packwood (R., Ore.) i 
kongr. Daniel Rostenkowski (D., 111.), 
nie podali szczegółów planu reformy, 
wiadomo jednak, że najwyższy wy- 
miara podatku indywidualnego wy­
niesie 28%, zaś dla korporacji 34%.

Po głosowaniu (8-2) sen. Packwood 
ppwiedział — “Jestem wdziecznv 
danielowi (Rostenkowskiemu), je­
stem dumny z Kongresu i szczę­
śliwy.”

Sekretarz skarbu, James Baker, 
powiedział, iż popiera zatwierdzony 
plan reformy i wydaje mu się, że 
podobnie postąpi prezydent Reagan.

Ustawa o reformie zostanie za­
twierdzona ostatecznie we wrześniu, 
po przerwie w obradach Kongresu.

Decyzja podjęta przez komitet kon­
ferencyjny jest zwycięstwem prezy­
denta Reagana, który w maju ubie­
głego roku wystąpił z propozycją zre- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Program Akcji” 
Czyli Zamieszki 

w Pakistanie
Karaczi. (UPI) — Jak w poprzed­

nich dniach tak i w poniedziałek 
na ulice Karaczi i wszystkich więk­
szych miast Pakistanu, wyjechały 
policyjne patrole, by zająć dogodne 
pozycje nim ulice zapełnią się prote­
stantami domagającymi się uwolnie­
nia więźniów politycznych, oraz prze­
prowadzenia demokratycznych wybo­
rów prezydenckich.

W dniu wczorajszym dwie osoby zgi­
nęły a 14 zostało rannych w wyniku 
walk pomiędzy policją a demonstran­
tami. Był to już piąty z rzędu dzień 
niepokójów w Pak: lanie. Oblicza się, 
że od środy zginęło tam 9 osób, a 
ponad 200 zostało rannych. Wśród 
rannych jest wielu policjantów.

Na dzień dzisiejszy koalicja dzie­
sięciu partii opozycyjnych — Ruch 
na Rzecz Przywrócenia Demokracji, 
wezwał do realizacji “programu dzia­
łania” — akcji protestacyjnej prze­
ciwko strzelaniu do demonstrantów 
i więzienia działaczy opo—'cji.

Jeden z przywódców opu.-cji twier­
dzi, że jedynie uwolnienie Bhutto i 
innych osób aresztowanych w ubieg­
łym tygodniu może zapobiec fali de­
monstracji. Bhutto, która jest córka 
byłego , obalonego a następnie po­
wieszonego przez obecny reżim pre­
zydenta kraju, stoi na czele paki­
stańskiej opozycji.

Jej bliski współpracownik, D. N. 
Kutti, twierdzi, że w ramach rozpo­
czynanego dzisiaj programu na tere­
nie całego kraju zwołane zostały de­
monstracje uliczne, wiece i marsze.

Jego zdaniem przywódcy opozycji 
będą się starali by demonstracje te 
miały charakter pokojowy “Jeżeli 
dojdzie jednak do zamieszek to bę­
dzie to za sprawą rządu”

Tylko zwolnienie 5,000 aresztowa­
nych przywódców opozycji jest w sta­
nie powstrzymać falę protestów.

Przywódczyni opozycji, 33-letnia 
Benazir Bhutto aresztowana została 
w czwartek w swoim mieszkaniu i 
ma pozostać w areszcie przez 30 dni, 
za to, że naruszyła ona rządowy zakaz 
organizowania spotkań publicznych.

Po jej powrocie do Pakistanu w 
kwietniu tego roku, stała się Bhutto 
najbardziej wpływowym działaczem 
opozycji z niewątpliwymi szansami 
na zwycięstwo w wypadku wolnych 
wyborów w tym kraju.
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POTRZEBUJESZ SZYBKO

ROZWÓD?
Wystarczy jedno z małżonków, aby otrzymać rozwód przez Międzynarodową Agencję 
do Spraw Rozwodowych. Agencja załatwia na miejscu oficjalne rozwody przez sąd, 
uznawane na całym świecie. Ceny stałe nie ulegające żadnym podwyżkom. Rozwody 
gwarantowane w ciągu trzech do czterech tygodni.
CENY PRZYSTĘPNE MÓWIMY PO POLSKU

INTERNATIONAL CONSULTANTS
333 N. Michigan Ave. t
Suite 2032
Chicago, II60601 
(312)346-3176 J

Biuro otwarte od 10 A.M. do 5 F.M.,

12 W. 3lst Str. 
7th Floor 

New York, N.Y. 10001 
(212)967-4906

..łącznie z sobotami
Formalności można załatwić także korespondencyjnie.

Kronika Harcerska
“Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Pojskie Tradycje "

Harcerska Leśna Stanica
Wczesną wiosną 1968 roku nasze 

Kolo Przyjaciół Harcerstwa dołącza­
jąc do swoich oszczędności krótko­
terminową pożyczkę $20.000 z Fundu­
szu Domu Harcerskiego zakupiło roz­
legły teren 320 akrów — w tym 41 
akrów wewnętrznego jeziora. Teren 
pozostający blisko 20 lat pod “boską 
opieką’’, zarósł bogatym poszyciem, 
przez które prowadziły głębokie 
koleiny wyżłobione przez pojazdy w 
piaszczystym gruncie. Trudno to było 
nazwać drogą — nad nimi gałęzie 
drzew tworzyły jak gdyby zielony 
dach. Dzika zwierzyna i ptactwo czuły 
się tam jak “u siebie w domu”.

Już tegoż roku w lipcu przybyły tu 
pierwsze drużyny harcerek i harcerzy. 
Rozpoczęły pionierską pracę, usuwa­
jąc zarośla i uschłe drzewa, by móc 
postawić namioty. Wywiercono włas­
noręcznie pierwszą pompę. Kępy po 
3-4-5-7 smukłych brzóz razem rosną­
cych — stanowiły jak gdyby filary 
zielonego baldachimu listowia ponad 
rozbitymi namiotami.

Rozpoczęło się prawdziwe harcers­
kie życie. Powstały pierwsze uroczys­
ka, przetarły się pierwsze ścieżki 
wśród zarośli, zapłonęło pierwsze 
ognisko. W cichy las zakradła się 
atmosfera harcerska. Pierwsze prze­
życia związały ten teren z naszą mło­
dzieżą.

W następnych latach powstawały 
nowe obozowiska coraz to nowe dru­
żyny brały teren w posiadanie. Już w 
pierwszym roku odbył się tam kurs 
zastępowych Hufca “Warta”, w któ­
rym m.in. brali udział dwaj ostatni 
nasi hufcowi. Teren coraz bardziej 
“zabarwiał się” uczuciowo — radował 
się, smucił, tęsknił, stając się dum­
nym, że tyle u siebie gości polskich 
harcerek i harcerzy.

Stawał się naszą własnością, nie 
tylko z imienia, ale również z serde­
cznego, mocnego, powiązania uczu­
ciowego.

W1971 roku odbyła się na tym tere­
nie pierwsza kolonia zuchów dziew­
czynek w nowo wybudowanym domu 
i jadalni. Teren wzbogacił się atmos­
ferą pracy zuchowej. Coraz więcej 
przybywało uroczysk związanych nie 
tylko z obozami harcerskimi, ale rów­
nież koloniami zuchów.,

W następnych latach dobudowano 
drugą supialnię dla zuchów i pawilon.

Teren zamieniał się na Ośrodek o 
głębokiej kulturze polskiej i harcers­
kiej opartej na naszych zwyczajach i 
głębokim duchu polskim. Rzadko 
kiedy słyszano w tych latach język 
angielski.

Wreszcie wzbogacił się on piękną 
Leśną Kaplicą nad “Gopłem”, a po­
tem o pomnik poety romantyka i rea­
listy Cypriana Kamila Norwida z 
wyrytym w granicie mottem “Niedo­
kończone Dzieło Wieków”.

Tą drogą ośrodek harcerski zdo­
bywa swoje Sacrum pełne głębokiej 
treści wychowawczej.

Stał się miejscem, gdzie kształtują 
się charaktery, dojrzewają osobowości 
hartuje się zdrowie. Tu odbywa się 
przekazywanie wartości kulturalnych 
i duchowych jednego pokolenia drugie­
mu — począwszy od zucha poprzez 
wiek harcerski — dokonuje się mis­
terium harcerskiego wychowania. Tu 
spełnia się marzenie twórcy Skautin­
gu — powstaje lepszy człowiek, który 
będzie mógł budować lepszy świat. 
Ma się dokonywać drogą atmosfe­
ry harcerskiej, atmosfery braterstwa 
służby i świeżego powietrza.

Opuszczony zakątek leśny w ciągu 
18 lat zamienił się we wzorowo zor­
ganizowaną leśną harcerską stanicę.

Miła Wizyta
Minionej soboty śniedzieli Ośrodek 

nasz odwiedziły trzy panie z Legionu 
Młodych Polek — P. Grażyna Ciorom- 
ska, Danuta Pawlik i Wanda Kass, 
wynosząc wiele miłych, prawdziwie 
harcerskich przeżyć, nie tylko zwią­
zanych z pięknem przyrody, ale rów­
nież z poznaniem pracy i postawy 
obozujących tam harcerek i zuchów. 
Panie podkreślały obserwowaną na 
każdym kroku gotowość poświęcenia 
ze strony prowadzących tak kolonie

nowicz serdecznie dziękuje przyłym 
Paniom i Legionowi Młodych Polek za 
zainteresowanie się naszym Harcers­
kim Ośrodkiem.

Akcja Letnia “Na 102”
Od osoboty, 2 sierpnia na naszym 

terenie rozbiły namioty i zapełniły 
baraki razem 102 harcerki i zuchy. 

Równocześnie odbywa się tam skrom­
ny, bo liczący zaledwie 5 harcerek, w 
tym 3 z Detroit — Kurs Drużynowych 
pod kierownictwem hm. Ewy Jastęb- 
skiej. Harcerki w sobotę na ognisku, a 
zuchy w niedziele na kominku pokaza­
ły, że nie próżnowały podczas pierw­
szego tygodnia. Na ognisku, trochę 
przydługim, na wyróżnienie zasługuje 
“Orkiestra Symfoniczna” i “Harcers­
kie Serce w Mundurze”, które wyka­
zały że nasza młodzież potrafi śpie­
wać, jeśli zechce. Ciekawym urozmai­
ceniem ogniska były zagadki przyrod­
nicze przygotowane przez kursantki.

W obozie bierze udział jedna har­
cerka z Teksasu, a druga młodsza na 
kolonii zuchowej, tam również jest 
zuch z Green Bay.

Oczekujemy sprawozdania z Ko­
minka, który tak oczarował panie z 
Legionu Młodych Polek. Naturalnie 
opis powinien być zilustrowany zdję­
ciami.

Kierownictwo Ośrodka Dziękuje
Pani Wandzie Żądło i p. Romanowi 

Penar za pełne poświęcenia zastęps­
two Kierownika Ośrodka w ciągu obu 
dni 9 i 10 bm. wizyt rodziców dz. 
h. J. Urbanowicz serdecznie po har- 
cersku dziękuje. Również za oczysz­
czenie grobli dookoła “Gopła” panom 
A. Żądło, W. Pluskwa i S. Witek. 
Dzięki temu “Gopło” przyjęło dawny, 
estetyczny wygląd. W całym ośrodku 
zauważyło się opiekuńcze ręce. 
Jeszcze o Kolonii Hufca “Warta”

Uzupełniamy dane tyczące Groma­
dy “Żołnierzy”: I Gwiazdkę — zdoby­
ło 10 zuchów, II gw. — 4 zuchów, III 
gw. 1 zuch. Sprawność pływaka — 16 
zuchów, świewaka — 9, porządnickie- 
go — 19. Sprawność cyrkową zdobyli 
wszyscy. W rozgrywkach “Dwa 
Ognie” I m. zajęli “Marynarze” — 
pierwszy zespół, II m. “Żołnierze”. 
III m. “Marynarze” drugi zespół. 
Zwycięzcom gratulujemy. Kierow­
niczka koloni dziękuje za dary żyw­
nościowe: pp. Boniak, Jabłońskim, 
Jemioła, Kozłowskim, Grześkowiak i 
Romanowskim. Nadto druhostwu D. i 
St. John za 6 kamizelek ratunkowych 
oraz za donację $50, p. Kuśmierz za 
donację $30, i J. I. Jabłońskim $20.

Zapisy Do Gromad i Drużyn
Już w najbliższą sobotę 23 b.m. w 

godzianch 9-rano — 3 po poi. podczas 
odbywających się zapisów do Polskich 
Szkół Sobotnich będą przyjmowane 
również zapisy do Gromad i Drużyn 
harcerek i harcerzy: Szkoła im. K. 
Pułaskiego przy kościele św. Wacła­
wa, 3625 N. Lawndale, Szkoła im. 
Marii Konopnickiej przy kościele 
5-ciu Braci Męczenników — 4327 S. 
Richmond, Szkoła im. T. Kościuszki 
— na Jakubowie, 5730 N. Fullerton.

Ponadto podajemy dwa dalsze adre­
sy, pod które można zgłaszać chłop­
ców w wieku 7—11 lat (po godz. 6-ej 
wieczorem): hm Zbigniew Kobus — 
725-6352 z okolic Jefferon Park, Law­
rence — Milwaukee; druh Janusz 
Wielga 455-4851 z okolic parafii św. 
Jacka. Phm. B. Chałko — hufcowa 
harcerek 286-6074.

Przypomnienie
Młodszy harcerski zespół taneczny 

“Orląt” rozpoczyna swe próby już w 
środę 20 bm. o godz. 6-8 w Avondale 
Pk. 3516 W. School. Obecność koniecz­
na. Kierownik zespołu dz. h. K. Sie­
maszko przypomina, że najbliższy 
występ — będzie 6 września.

księdza, o. Jenco, list porywaczy. Sprawa uwolnienia prze­
trzymywanych nadal zakładników leżu Ojcu Świętemu na 
sercu. (Reuter)

Czy Twoje Auto 
Jest Bezpieczne?

Washington (CST) - National 
Highway Traffic Safety poddała te­
stom 26 najpopularniejszych modeli 
samochodów używanych w Stanach 
Zjednoczonych.

Symulowane zderzenia przy szybko­
ści 35 mil na godzinę wykazały, że 
w 10 markach samochodów kierowca 
i pasażer siedzący na przedmim sie­
dzeniu najprawdopoboniej ponieśliby 
śmierć.

Najbezpieczniejsze zarówno dla kie­
rowcy, jak i pasażera są: Toyota 
Celica, Chevrolet Nowa, Chevrolet 
Cavalier, Oldsmobile Delta 88 oraz 
Buick Century.

Podróż w Frodzie Tarus i Mercury 
Sable jest bardzo bezpieczna dla pa­
sażera, lecz niezbyt dla kierowcy.

Do aut najbardziej niebezpiecznych 
należy Isuzu I—Mark, Plymount Colt, 
Saab 9000, Volkswagen Scirocco i Su­
baru GL. Niestety do tej kategorii 
należą też samochody wprowadzone 
na rynek w roku bieżącym, a mia­
nowicie Yugo GV i południowokoreań- 
ski Hyuandai Excel, co świadczy, że 
w pogoni za ciągłym zmniejszenlm 
wymiarów samochodów producen­
ci zapominają o zapewnieniu pasa­
żerom i kierowcom maksymalnego 
bezpieczeństwa.

Powyższe dane z testów, w których

Mówiący Po Polsku < J
adwokat

MAREK A.
JASZCZUR i;

• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne i [
• Wypadki i Przekroczenia ]r

Drogowe • J
• Sprawy Kryminalne J»
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów 'J

252-5477 '■
2956 N. Milwaukee Ave. !•

Pokój 205 A ij
Róg Milwaukee i Central Park i J

WVWAWMAVWAWA

samochody przy szybkości 35 m.p.h. 
uderzały czołowo w żelazną barierę 
są kontrowersyjne, a przedstawiciele 
przemysłu samochodowego twierdzą, 
że przyszłych kupców wprowadzają w 
błąd.

Zwolennicy bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym upierają się jednak, że jest 
to jeden z czynników, którym nale­
żałoby kierować się przy wyborze no­
wego samochodu.

Modele aut nie podane powyżej na­
leżą do “średnio” bezpiecznych.

BIURA PRAWNE
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: ł
Downtown i Northwest.

726-3753

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne

w Wypadkach
(Wysokie Odszkodowania) 
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Rozwody w Polsce i USA
• Jazda w stanie nietrzeźwym
• Odszkodowania
• Sprawy imigracyjne

• Kupno-sprzedaż 
interesów«i nieruchomości

• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującym samochód 
a dealerem.

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

zuchowe jak i obóz. Pani W. Kass 
spotkała wśród nich swoje uczennice.

Głębokim przeżyciem dla naszych 
miłych gości była Msza św. w

miłych gości była Msza św. właśnie 
nad “Gopłem” odprawiona przez ks. 
phm. J. Baranioka T.J. i tak liczny 
udział przybyłych rodziców i przyja­
ciół. Oczarował je kominek zuchowy 
bardzo dobrze przygotowany i prze­
prowadzony. Podkreśliły śpiew har­
cerek przy ognisku i na zakończenie 
Mszy św. Wyjechały z dobrymi 
wspomnieniami.

Kierownik ośrodka dz.h. J. Urba-

WALERIA SZALA Y-GROELE

W ORLIM GNIEŹDZIE
OPOWIEŚĆ Z DAWNYCH CZASÓW

__ 32 ; j
Oto rybacy krakowscy, chcąc uczcić bohaterski il 

cżyn królewicza, gdy to z narażeniem życia Ha ra- 11 
tunek syna Orlikowego się rzucił, postanowili na j [ 
pamiątkę chwili tej ofiarować mu coś, co by uciechę ! 1 
największą sprawić mu mogło. Że zaś Orlik stary 1 
słynął na Polskę całą ze swych warsztatów, gdzie ii 
galary, czółna, krypy, promy budowano, jemu | 
przeto wykonanie pomysłu tego powierzono. j [

Dar ten dziś właśnie ofiarowanym być miał, jako j 1 
że teraz, gdy wiosna aż kipiała życiem, wonią, kwie-i i 
ciem, naj sposobniej było używać go.

Wiedzieli o nim królestwo oboje, wiedział od 
dawna prócz ojca Norberta i Jaśko Mocny, i starsi' [ 
rycerze, i dworzanie, młodych jeno dopuścić do se-1 
krętu nie dozwolono, by nie wydał się przed czasem, i |

Jakoż Bolko pojęcia nie miał o tym, co go czekało, ] [ 
jeno twarz podparłszy dłońmi, zasłuchał się ze1 [ 
wszystkim, jak zwykle czynił, gdy mnich dziwy i1 
przeróżne widziane chłopcom opowiadał. 11

Ojciec Norbert zaś, wspomniawszy „Rękawkę", ] [ 
o obyczajach różnych obcych opowiadać począł.11 
Wtem drzwi rozwarły się i pacholik służebny wbiegł 11 
do izby. i

— Królewiczu miłościwy! — rzekł zdyszanym ] [ 
głosem. — Orlik stary, rybak, widzieć was pragnie! 11

Bolko zerwał się żywo — i zatrzymał niepewny, 11 
wpatrzony w ojca Norberta, nie śmiejąc decydować 11 
nic bez jego pozwolenia. | [

Mnich uśmiechnął się doń wesoło. ii
— A to niechże przyjdzie tu, co żywo! — rzekł, 11 

zwracając się do pacholika. — Wprowadź go tu! ] [
— Ojcze miłościwy... skoro on chce, by królewicz'1

Bolko tam, nad Wisłę przyszedł!... li
— Do niego?! Po co?! — spytał starzec. 11 
Wyrostek ramiona ściągnął, na znak, że nic nie ] [

wie — oczy jednak figlarne, błyszczące, utkwione ] [ 
w królewicza mówiły co innego... więc staruszek nie 1i 
chciał już dręczyć dłużej chłopców, którzy aż drżeli ] [ 
z ciekawości.

— Chodźmyż tedy, a żwawo! — rzucił raźno. i , 
Chłopcy runęli jak burza ku wyjściu — Bolko na i

czele ich przebiegł pędem podwórce i zbiegł nad ] ( 
Wisłę, kędy stał już Orlik, widny z dala i gromada j [ 
co poważniejszych rybaków. i

Na widok królewicza, który zdyszany wpadł mię- 11, 
dzy nich, wszystkie czapy uniosły się w górę, zaś ] ( 
Orlik stary do młodzianka podbiegł, do kolan mu 11 
się chyląc. i1

— Królewiczu nasz miły! — rzekł wzruszonym 11 
głosem. — Za to, coś uczynił wtedy, w zimie, życiem | [ 
całym odwdzięczyć ci się nie zdołam — ale chcie- i1 
liśmy, byś pamiątkę miał jakąś od nas, rybaków!... i i

Tu obecni roztąpili się, a zdumiony Bolko ujrzał j [ 
kolyszące się na wodzie czółno niewielkie, leciuchne, 1 
rzezane i malowane prześlicznie, a tak spajane mi- 11 
sternic, jakby z jednej sztuki drzewa uczynione |1 
było — w czółnie widniał cały przybór rybacki, wy- ] [ 
konany jak cacko, wypieszczony, ozdobny, zaiste 1 l 
królewskiej ręki godny.

— Orlik... Orlik... co to? — spytał Bolko olśniony.
Rybak do kolan schylił mu się powtórnie, uśmie­

chając się, z wilgotnymi oczyma. I l
— Przyjmijcież ten dar ubogi! — rzekł. — Daj i i

iwam, Boże, zdrowo i szczęśliwie używać go, pa-j [ 
niątko nasze umiłowane!... Byście kiedyś panem1 
naszym zostawszy, wspomnieli o nas, z którymi l 
pracować nie sromaliście się! 11

Bolko, niewiele myśląc, uściskał starca serdecz-11 
nie; na ten widok wszystkie czapki poleciały w górę. |

< I
— Niech żyje królewicz Bolko!... Umiłowany | ' 

nasz, dzielny, śmiały! — zerwało się, jak burza. ] [
—■’ Niech żyje Bolko Śmiały! — huknął ktoś.
— Tak! Tak: Bolko Śmiały niech żyje! Cześć j

mu! Sława mu! —■ zagrzmialo wokół. k
Bolko promieniał, jak słońce. I
— Bóg wam zapłać! Bóg zapiać!... — zawołał ]

z iskrzącymi radością oczyma i jak stał, bez czapki | 
do czółna skoczył i za wiosła chwycił.

— Hej! Mieszko! Sławek! Nuże do mnie, a ży-| ||
wo!... Władek chcesz przejechać się? Chodź! —1[ 
krzyczał wesoło. 11

Tamci jednym susem do czółna wskoczyli, alei lj 
Władysław Herman głową odmownie potrząsnął, i ij
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Prośba o Pomoc Przed Świętem
Dla Kościoła w Polsce Matki Bożej Częstochowskiej

W Amerykańskiej Częstochowie
Kochani Rodacy — 
Szanowni Państwo

Na początku kilka słów, aby sie­
bie przedstawić i przybliżyć Wszyst­
kim Drogim Czytelnikom “Dzien­
nika Związkowego” naszą sprawę. 
Ta korespondencja jest z naszej 
wspólnej ojczyzny, z Polski, z jej po­
łudniowych rejonów. Jestem pro­
boszczem w parafii św. Heleny, w 
Nowym Sączu.

Parafia św. Heleny w Nowym Są­
czu jest młodą parafią, dużą, istnie­
jącą od 1981 r., obejmuje swoim za­
sięgiem terytorialnym jedną, nową 
dzielnicę wojewódzkiego miasta No­
wego Sącza.

Od 1981 r. za miejsce kultu Bożego 
i nabożeńtw dla wiernych służy 
bardzo mała kaplica cmentarna. 
Może ona pomieścić mniej niż 
dwieście osób (prawie wyłącznie 
miejsca stojące). Z tego powodu 
duża część wiernych modli się pod 
gołym niebem tak w lecie, jak i w 
zimie — na deszczu, wietrze i 
mrozie — czyli w warunkach bar­
dzo trudnych, a wprost niegodnych 
człowieka i XX wieku.

Parafia nasza stanęła przed ko­
niecznością budowy nowego kościo­
ła. Parafianie bardzo ofiarnie i z po­
święceniem budują nowy kościół 
parafialny. Zrobiono już dużo — 
mury zostały wzniesione do wyso­
kości okien w ciągu 11 miesiący. To 
bardzo dużo.

Całą pracę wykonują parafianie 
całkowicie bezinteresownie, z któ­
rych każdy poświęca prawie 14 dni 
roboczych w ciągu roku. Jako pro­
boszcz tej parafii muszę powie­
dzieć, że parafianie są wprost bezp­
rzykładni w pracy.

Materiały budowlane kupujemy z 
wielkim trudem, za pieniądze skła­
dane przez parafian. Im też ciężko 
jest na codzień, ale chcą mieć nor­
malny kościół, dlatego zdobywają 
się na wielki wysiłek, wprost na he­
roizm.

Jako wspólnota parafialna nie 
czekamy na gotowe, ale robimy

wszystko na co nas stać. Ale budo­
wa kościoła w tak trudnym czasie 
przerasta możliwości jednej para­
fii.

Dlatego w imieniu parafii św. He­
leny ośmielam się zwrócić do 
Wszystkich Drogich Czytelników i 
Rodaków o pomoc finansową. Pa­
rafianie rzeczywiście zasługują na 
taką braterską pomoc.

Kochani znana jest Wasza ofiar­
ność na taki zbożny cel. Nawet 
przez małą ofiarę można wiele 
pomóc. Może ktoś z Was ofiaruje 
jedną godzinę, ktoś inny jedną 
dniówkę roboczą, albo dowolną mia­
rę. Nie prosimy o jakąś zbiorową 
składkę, ale apeluję do serca indy­
widualnie, do zrozumienia i wiary, 
która daje człowiekowi dużo, ale 
też żąda trochę. Bardzo pragnę, 
abym dobrze był zrozumiany. Bóg 
nie da się prześcignąć w swojej hoj­
ności.

My ze swej strony odwzajemnia­
my każdą formę pomocy naszą 
modlitwą za Wszystkich Czcigod­
nych ofiarodawców, w każdą nie­
dzielę ofiarowujemy Mszę św. w 
naszym małym kościele.

Kochani Rodacy — Drodzy Czy­
telnicy jeżeli uznacie, że dzieło to 
jest godne poparcia prześlijcie Wa­
szą ofiarę na adres księdza z naszej 
diecezji tarnowskiej pracującego 
stale w Stanach Zjednoczonych.

Oto jego adres:
Rev. Joseph Cisak

Our Lady of the Rosary Church 
28 Underwood Street 

Springfield, Mass. 01104

On zaś znajdzie sposób, aby Wa­
sze ofiary były naszą pomocą. Bę­
dzie niejako naszym pośrednikiem i 
pełnomocnikiem.

Wszelkich informacji Wam i nam 
udzieli przez grzeczność ks. Józef 
Cisak pisemnie dla Was w gazecie, 
a nam listownie.

Z serdeczną nadzieją powierzam 
Wam naszą sprawę.

ks. Jan Pancerz — proboszcz 

W miesiącu sierpniu obchodzimy 
dwa ważne święta maryjne. Uro­
czystość Wniębowzięcia Najświęt­
szej Maryi Panny — 15 sierpnia i 
uroczystość - Matki Bożej Często­
chowskiej — 26 sierpnia. Podobnie 
jak w miesiącu maju, tak i w tym 
miesiącu, stajemy bliżej Matki Bo­
ga i naszej Matki.

Sanktuarium maryjne na Jasnej 
Górze w Częstochowie, jak również 
w Amerykańskiej Częstochowie za­
ludnia się pielgrzymami. Pielgrzy­
mi przybywają ze wszystkich stron 
pełni głębokiej wiary, że Matka o 
słodkim i zatroskanym obliczu doj­
rzy każdego w tłumie, a zwłaszcza 
wtedy, kiedy przesunie się w nie­

łego narodu. W 300 lat potem te 
śluby w innej formie zostały pono­
wione na Jasnej Górze. W tym roku 
mija 30 lat Od pamiętnego roku 1956, 
kiedy to milionowa rzesza bijących 
serc ludzkich opasała mury klasz­
toru maryjnego i wyraziła goto­
wość stania przy Matce i Królowej.

Ten akt Ślubów Jasnogórskich 
był kontynuacją polskiej drogi Koś­
cioła, który wpisał się w Serce Matki 
Bożej. Związanie się ślubami nar­
odu z Maryją na Jasnej Górze 
wskazuje jak bardzo ważne jest to 
miejsce dla dziejów Polski i wszy­
stkich jej dzieci.

Cudowna obrona Jasnej Góry w 
czasie potopu szwedzkiego, jak 
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“Polski Aeroklub
Polonia amerykańska ma własną 

organizację zrzeszającą miłośników 
lotnictwa!

W dniu 9 sierpnia br. z inicjatywy 
instruktora-pilota Jana Króla oraz 
Adama Ocytko — prezesa Zw. 
Klubów Polskich odbyło się inaugu­
racyjne posiedzenie miłośników lot­
nictwa powołując do życia na tere­
nie Stanów Zjednoczonych “Aero­
klub Polski.”

W zebraniu tym wzięło udział licz­
ne grono sympatyków i miłośników 
różnych sportów lotniczych.

Wśród zebranych byli także do­
świadczeni piloci samolotowi i heli­
kopterowi, piloci szybowcowi i lot­
niarze, skoczkowie spadochronowi, 
a także ludzie o wielkiej cierpliwoś­
ci i precyzji w pracy — modelarze 
lotniczy.

Jednomyślnie poparto i z dużym 
zadowoleniem przyjęto ideę utwo­
rzenia na terenie Stanów Zjedno­
czonych Aeroklubu Polskiego z sie­
dzibą w Chicago. Aeroklub ten sku­
piając w swych szeregach całą po­
lonijną brać już latającą będzie ta­
kże stwarzał szanse zapanowania 
nad żywiołem powietrza młodzieży 
polonijnej z terenu miasta Chicago i 
okolicznych stanów.

W trakcie gorących i rzeczowych 
obrad wyłoniono tymczasowy za­
rząd organizacyjny tworzonego Ae­
roklubu Polskiego, a także spre­
cyzowano i ustalono kierunki dzia­
łań na najbliższe*tygodnie. Okreś­
lono też szczegółowo wachlarz za­
dań i celów, które Aeroklub Polski 
będzie realizował w swojej działal­
ności długofalowej.

Zadaniami tymi są między inny­
mi problemy lokalizacji przyszłego 
lotniska aeroklubu, sprawy zdoby­
cia środków finansowych niezbęd­
nych do zakupu sprzętu latającego i 
rozszerzenia bazy aeroklubowej, 
kwestie weryfikacji i aktualności 
uprawnień lotniczych ludzi już po­
siadających bogatą wiedzę i do­
świadczenie lotnicze, oraz problemy 
organizacji i szkolenia lotniczego 
młodzieży polonijnej.

Uznano też za konieczne i celowe 
utworzenie w pierwszej kolejności 
na terenie Chicago modelami aero­
klubowej, w której najmłodsi mi­
łośnicy maszyn latających będą 
mogli pod okiem doświadczonych 
instruktorów stawiać swe pierwsze 
kroki na polu awiacji. Tak licznie 
przybyli na pierwsze zebranie sym­
patycy i miłośnicy lotnictwa są peł­

ni wiary w sukces podejmowanego 
przedsięwzięcia, jak również mają 
pełną świadomość tego, że będąc 
cząstką całej amerykańskiej ro­
dziny polonijnej nie mogą niczego 
zrobić bez jej życzliwej pomocy.

Najszczytniejsze i najchawaleb- 
niejsze tradycje i sukcesy Polskich 
Skrzydeł, których kontynuatorem 
chce być Aeroklub Polski, nie po­
winny pozostać bez echa szerokich 
rzesz Polonii. Każdy z nas może 
pomóc aeroklubowi Polskiemu w 
realizacji planów marzeń i snów o 
lataniu nie obcych chyba żadnemu 
człowiekowi już od czasów Ikara, a 
tym bardziej bliskim nam ludziom 
XX wieku.

Organizatorzy i założyciele Aero­
klubu Polskiego w USA apelują o 
jak najliczniejszy udział sympaty­
ków i miłośników latania i sportów 
lotniczych w następnym roboczym 
zebraniu członków Aeroklubu Pol­
skiego, które odbędzie się w dniu 24 
sierpnia, o godz. 6-ej wieczorem, w 
sali Związku Klubów Polskich, 5835 
W. Diversey Ave.

Jan Król prez. 
Marek Szmigielski — sekr.

Szkoła Polska
Przy Par. Sw. Kazimierza 

w Hammond, Ind.
Nauka w Szkole Języka Polskiego 

przy parafii św. Kazimierza, 4340 
Johnson St., Hammond, Ind., rozpo­
czyna się 6-go września 1986 r. Zajęcia 
prowadzone są od godziny 9-ej rano ' 
do 12-ej w południe. Zapisy w każdą 
sobotę września. Szkoła jest bezpłatna.

Telefon: (312 ) 646-3495 albo (219) 
836-5149.
Czesława Gryń—sekretarka zarządu

Zebranie Pol.-Am.
Ligi Politycznej

Miesięczne zebranie Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Politycznej od­
będzie się w środę, 27 sierpnia, w 
sali Janina’s Lounge & Banquet 
Hall 3459 N. Milwaukee Ave., o go­
dz. 7:30 wiecz.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie, bo mamy do za­
łatwienia wiele spraw dotyczących 
bankietu. Prosimy przynieść ogło­
szenia do naszego pamiętnika, który 
zostanie wydany w związku z ban­
kietem.

Joseph A. Jurek — prezes 
Ann J. Halvorsen — gen. sekr.

Matka Boska Częstochowska — Królowa Polski.
kończącej się kolejce blisko ołtarza 
z płonącymi świecami, gdzie czuje 
się Jej bliską obecność.

Tam wtedy otwiera się serce 
człowieka i powierza swej Matce to, 
co jest najgłębiej w pokładach du­
szy. Wtedy człowiek czuje się bliżej 
rzeczywistości nadprzyrodzonej, 
bliżej świata, do którego zmierza. 
Czuje pewnego rodzaju bezpieczeń­
stwo, bo jest u Matki, która go słu­
cha tak, jakby był on tylko sam.

Takie zadanie spełnia Często­
chowska Pani, Która wybrała tę 
ziemę i z tym narodem. Została dla 
niego Królową w dobrej i złej doli. 
Tuli Dziecię, a z Nim, tuli wszystkie 
swe dzieci, wszystkie narody świa­
ta. Nie ma znaczenia, że Jej strój to 
perły, rubiny, korony. Ważne jest, 
że trzyma Dziecię królujące jako 
Pan całego świata i Pan czasu ludz­
kiego.

Pielgrzym znajdujący się przy 
swej Matce znajduje się przed 
swoim Bogiem i Zbawicielem. Ot­
wiera się przedziwna tajemnica 
nawiązania łączności pomiędzy 
Stwórcą i stworzeniem. Przy Matce 
człowiek potrafi więcej zrozumieć 
Boga i potrafi więcej zrozumieć 
siebie samego w wymiarach wiecz­
ności.

Zgina się ludzkie kolano przed 
Cudowną Panią z Jasnej Góry, Któ­
ra jest Sercem i jest w sercu Narodu 
Polskiego. Do Niej podąża piel­
grzym, bo odczuwa Jej serdeczne 
zatroskanie. Ona wprost pochyla 
się nad każdym, kto się do Niej 
ucieka. Ona czuwa nad każdym cz­
łowiekiem, nad każdą polską duszą, 
nad każdym polskim życiem. Bło­
gosławiony naród, który ma taką 
Królową i taką Matkę. Ona pochy­
la się nie tylko w dniach ludzkiego 
życia, ale także nad końcem piel­
grzymki życiowej. Pochyla się jak 
najlepsza matka nad ostatnim tch­
nieniem ludzkiego życia. Taka jest 
na codzień nasza Królowa i Matka 
obecna w Jasnogórskim Obrazie. 
Tą rzeczywistością żyje naród pol­
ski już 6 wieków. To nas dziś obo­
wiązuje do większej miłości i ufnoś­
ci. To nas zobowiązuje i pobudza, by 
się do Niej przybliżyć i zaglądnąć do 
serc, by się upewnić ile dla Matki 
mamy miejsca. Czy Ona jest prze­
wodniczką na drodze naszego ży­
cia?

Może inne wartości zajęły Jej 
miejsce w moim życiu. Ją przecież 
król polski Jan Kazimierz już w 1655 
roku obrał za Królową całego na­
rodu. Jej złoży śluby w imieniu ca­

również obrona przed ateizacją na­
szych czasów, jest znakiem, że Bóg 
chee iść przez polską ziemię, przez 
polską duszę w ramionach Matki 
Najświętszej, jak to jest widoczne w 
Jasnogórskim Obrazie — Matki i 
Syna — Boga-Człowieka. Już w 
owych odległych czasach Ojciec 
Kordecki, broniąc Jasnej Góry, 
broniąc sławnego Obrazu, bronił 
obecności Chrystusa i Kościoła ka­
tolickiego nie tylko w Polsce, ale i w 
całej ówczesnej Europie. Pokrzy­
żowane zostały plany stworzenia 
imperium protestanckiego. Zebra­
ni na Jasnej Górze król i biskupi 
polscy w dniu 2 lipca 1656 roku po­
stanowili, by miejsce to zwało się 
“Górą Zwycięstwa”.

W ślad ślubów królewskich po­
szedł zwyczaj zaofiarowania, po­
wierzenia siebie Matce Bożej i obie­
rania Jej za patronkę i opiekunkę. 
Tych ślubowań i łask doznawanych 
w wymiarze narodowym i osobi­
stym było tak wiele, że zostały pot­
wierdzone przez Konstytucję Sej­
mową w roku 1764. Stwierdza się w 
niej, iż Rzeczpospolita jest do “swej 
Najświętszej Królowej Maryi Pan­
ny w częstochowskim obrazie cu­
dami słynącej nabożna i Jej protek­
cji w potrzebach doznawająca”.

Duch ślubów królewskich żył w 
narodzie i był głosem jego sumie­
nia, zwłaszcza w okresie zachwia­
nia się równowagi polityczno-spo- 
łeczno-moralnej. Znalazło to odbi­
cie w uchwałach Sejmu Czterolet­
niego (1788-1792), a zwłaszcza w 
Konstytucji 3 Maja (3.V.1791), kie­
dy podjęto szczerą próbę ratowania 
zagrożonej egzystencji narodu.

W czasach niewoli, ciemnych 
nocy dla narodu, praktyka ślubo­
wać przeszła bardziej na formy 
prywatne i nabrała charakteru 
modlitwy błagalnej o wolność ojczy­
zny. W różnych ośrodkach emi­
gracyjnych i w samej Ojczyźnie 
(Kraków, Lwów) powstają Bract­
wa Królowej Korony Polskiej, które 
przypominają i czuwają nad wy­
pełnieniem ślubowań królewskich. 
Podjęto także starania o uzyskanie 
u Stolicy Świętej specjalnego 
święta ku czci Maryi Jasnogórskiej. 
Po raz pierwszy obchodzono święto 
Matki Bożej Jasnogórskiej 29 sierp­
nia 1906 roku, a więc przed 80 laty.

Okres zmartwychwstałej po 150- 
letniej niewoli wolnej Polski wypeł­
niają ślubowania różnych stanów 
społeczeństwa polskiego, które dos­
trzegły konieczność, by Bóg i Jego

Do Rodziców Polonijnych
Apel Komisji Oświatowej K.P.A.

Jeśli dotychczas kilka pokoleń 
Polonii mówi tym samym językiem 
i śpiewa w kościołach te same ko­
lędy — jest to w dużym stopniu zas­
ługa szkolnictwa polonijnego. Po­
dobnie jak 46 innych grup etni­
cznych w Ameryce uczy swą mło­
dzież szacunku dla własnej kultury 
— również nauczyciel polonijny od 
ponad stu lat nie tylko uczy o tysiąc­
letniej przeszłości, lecz także przy­
gotowuje młodzież polonijną do 
przyszłego współzawodnictwa w 
społeczeństwie amerykańskim. Mo­
tywuje on do podejmowanie wyż­
szych studiów na kolegiach i uni- 
wesytetach amerykańskich, za­
chęca do pogłębiania wiedzy. Ame­
ryka potrzebuje bowiem Brzeziń­
skich, Rostenkowskich, Królów, 
Równych i Mazewskich.

Komisja oświatowa Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej apeluje do ro­
dziców polonijnych New Jersey, 
Chicago, Nowego Yorku, Buffalo, 
Pennsylwanii, Kalifornii, Michigan,

Zapisy Do Szkoły 
Im. T. Kościuszki

Zapisy do Polskiej Szkoły im. T. 
Kościuszki w Chicago na nowy rok 
szkolny 1986/87 odbędą się w sobotę, 
23 sierpnia, w sali parafii kościoła 
św. Jakuba, pod adresem 2430 N. 
Mango, w godzinach 9:00-1:00. 
Szkoła nasza rozpocznie 36 rok dzia­
łalności. Przewiduje się 19 oddzia­
łów w 8 klasach szkoły podstawowej 
i w 4 klasach gimnazjalnych.

Szkoła im. T Kościuszki korzysta 
z 2 pomieszczeń: przy parafii św. 
Jakuba, 2412 N. Mango oraz przy 
parafii św. Władysława, 5335 W. 
Roscoe. Do klasy pierwszej przyj­
mowane są dzieci w 6 roku życia, 
mówiące po polsku. Do klas wyż­
szych przyjmowani są uczniowie na 
podstawie świadectwa szkolnego z 
naszej czy też innej szkoły.

Składka członkowska od jednego 
dziecka wynosi $110, do dwojga lub 
więcej dzieci z jednej rodziny — $140.

Przy szkole im. T. Kościuszki 
działa zespół pieśni i tańca prowa­
dzony przez dyplomowaną choreo­
grafkę Cecylię Rożnowską. Zgło­
szenia do zespołu można dokonać w 
czasie zapisów do szkoły. Rodzice 
nie ponoszą żadnych opłat.

W dniu zapisów będą sprzedawa­
ne także zeszyty oraz podręczniki 
szkolne.

Urszula Krasniewska — 
mgr.-dyrektor Szkoły 

. Stanisław Kowalik — 
prezes Koła Rodzic 

Halina Dembowska—sekr.-koresp

Matka weszli w całe życie narodu.
Nowa rzeczywistość powstała po 

II Wojnie Światowej wymagała 
nowych aktów heroicznego zawie­
rzenia, ślubowań aż po macierzyń­
ską niewolę oddania się Matce 
Bożej. Tego dzieła podjął się Pry­
mas Polski, kard. Stefan Wyszyński 
będąc jeszcze w więzieniu. 26 sierp­
nia 1956 roku zostały złożone Jas­
nogórskie Śluby narodu, na które 
milionowa rzesza pielgrzymów wy­
powiedziała: “Królowo Polski — 
przyrzekamy”. 28 października 
1956 kard. Stefan Wyszyński wy­
chodzi z więzienia i podejmuje wysi­
łek wcielenia w codzienne życie 
Ślubów Jasnogórskich, by one stały 
się prawdziwie Chlebem dla na­
rodu. Przyszły lata zbiorowego i 
indywidualnego wysiłku zwłaszcza 
okresu Wielkiej Nowenny przed Ty­
siącleciem Chrztu Polski. Okres 
zwycięstw, radości i klęsk.

Dziś potrzeba również, by każdy z 
nas w obliczu Matki Bożej Często­
chowskiej zapytał się na ile Śluby 
Jasnogórskie zostały zrealizowane 
w moim życiu. Jak jest z naszymi 
wadami narodowymi, obojętnością, 
pijaństwa, nierozerwalnością ma­
łżeństwa, obroną życia dzieci nie­
narodzonych.

Czy mnie Maryja nie wzywa 
przed Swe Oblicze, by Jej zdać 
sprawę, i by zdać sobie sprawę z 
odpowiedzialności za życie Chry­
stusa w mej duszy i duszy narodu.

Uroczystość Matki Bożej Często­
chowskiej w Amerykańskiej Czę­
stochowie obchodzona jest w tym 
roku 24 sierpnia. Uroczystą Mszę 
św. o godzinie 12-ej w południe i na­
bożeństwo maryjne z procesją o go­
dzinie 3-ej po południu odprawi J.E. 
kard. Jan Król, Arcybiskup Filadel­
fii. O godzinie 10-ej Mszę św. od­
prawi i kazanie wygłosi ks. biskup 
Zenon Grocholewski z Rzymu.

Na uroczystość Imienin Matki 
Bożej Częstochowskiej serdecznie 
zapraszają Ojcowie i Bracia Pauli­
ni- o. Gabriel Lorenc 

Connecticut, Arizony, Teksasu oraz 
innych ośrodków polonijnych — o 
masowe zapisywanie swych dzieci 
do szkół dokształcających.

Oświata stanowi jedyną drogę 
awansu społecznego i kulturalnego 
naszej grupy — nie pozbawiajmy 
tej szansy naszej młodzieży. Poza 
tym klasa szkolna jest dobrym 
miejscem zawierania trwałych 
przyjaźni.

Jest nas w Ameryce około 10 mi­
lionów — niechaj nasza młodzież w 
roku szkolnym 1986/87 będzie częś­
cią tej wielkiej liczby.

Dr. Edmund Osysko
Przewodniczący Kom. Oświatowej

Kongresu Polonii Amerykańskiej

Komunikat
Tow. Białego Orła 
Grupy 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Grupa 
2727 ZNP zawiadamia wszystkich 
swoich delegatów do Gminy 39-ej, że 
20 sierpnia, o godz. 7:30 wiecz. w 
Domu Młodzieżowym Okręgu 13-go, 
6038 N. Cicero Ave., odbędzie się 
posiedzenie na którym będą wybory 
do komitetów na 40-ty sejm ZNP.

Wszyscy delegaci powinni wziąć 
udział w tym posiedzeniu ze względu 
na ważność sprawy. Delegaci winni 
skontaktować się między sobą celem 
ułatwienia transportu.

Zebranie
W piątek 4 września odbędzie się 

pierwsze powakacyjne zebranie na­
szego Towarzystwa, w zwykłej sali 
posiedzeń przy 4800 S. Wood ulica.

Zebranie rozpocznie się o godzinie 
7:30 wieczorem, zaś sekretarka Jó­
zefa Maj będzie urzędować od 7:00.

Przez okres wakacji nagromadziło 
się wiele ważnych spraw do załatwie­
nia, oraz mamy ambitne plany na 
najbliższą przyszłość. Obecność wszy­
stkich członków pożądana.

Frank Goryl—pręzes 
Walter Tokarz—sek. prot.

Bezpłatne Kursy 
Języka Angielskiego
W poniedziałek, 18 sierpnia i w 

piątek, 22 sierpnia, w budynku w 
Blackhawk Park, przy 2318 N. La- 
wergne, odbędą się zapisy na bezp­
łatny kurs języka angielskiego. Zg­
łaszać się należy w godzinach od 6 
do 8 wieczorem.

Lekcje odbywać się będą w każdy 
poniedziałek i piątek od 5:30 do 8:30 
wieczorem, a prowadzić je będzie 
nauczycielka, znająca język polski.

Powakacyjne Posiedzenie 
Klubu Ziemi Łomżyńskiej

Powakacyjne posiedzenie Klubu 
Ziemi Łomżyńskiej odbędzie sie w 
piątek, 22-go sierpnia, w sali PŁAW 
Hall, 3024 N. Laramie Ave., o godz. 
7:30 wiecz.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie, ponieważ będziemy oma­
wiać bardzo ważne sprawy, m.in. 
przygotowania do 55-lecia naszego 
Klubu. Sekretarka finansowa urzę­
dować będzie od godz. 7 wiecz.

Ted Nikliński, prezes 
Jean Nikliński,sekr. prot.

Pigułki 
Antykoncepcyjne 

i Rak Piersi
Boston (CT) — Długotrwałe uży­

wanie pigułek antykoncepcyjnych 
nie powoduje zwiększenia ryzyka 
zachorowania na raka piersi. Doty­
czy to również kobiet, w których ro­
dzinach rak piersi występuje często.

Już wcześniejsze badania wyklu­
czyły doustne środki antykoncep­
cyjne, jako przyczynę raka piersi.

Autorzy artykułu opublikowane­
go w “New England Journal of Me­
dicine” poddali badaniom 9,000 ko­
biet. Niektórzy naukowcy twierdzą 
jednak, iż aby pozbyć się wątpli­
wości należałoby obserwować ko­
biety przez całe życie. Wyniki nie­
których badań potwierdzają przy­
puszczenia o tym, że stosowanie 
doustnych środków antykoncepcyj­
nych zmniejsza szanse zachorowa­
nia na raka macicy i jajników.

American Cancer Society prze­
widuje, że w bieżącym roku zano­
towanych zostanie w USA 123,006 
nowych przypadków raka piersi. W 
roku 1982,8.4 min kobiet w wieku od 
15-44 lat stosowało doustne środki 
antykoncepcyjne.

Myśl
Powiedzieć komuś całą prawdę 

to czasami więcej niż obowiązek — 
to przyjemność.

Oscar Wilde
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Sankcje Sankcjom Nierówne
Podczas wtorkowej konferencji prasowej 

Prezydent zdecydowanie odrzucił wszelkie po­
mówienia o niekonsekwencję bądź stronni­
czość odnośnie sankcji nałożonych na Polskę 
czy Kubę przy jednoczesnym oporze wobec po­
dobnych sankcji względem Republiki Połud­
niowej Afryki. Podkreślił raz jeszcze, że w przy­
padku Polski sankcje zostały wymierzone w 
rząd i nie miały dotknąć ludności. Jednocześnie 
jednak dało się zauważyć zdaniem Prezydenta, 
że sankcje nałożone na Kubę spowodowały 
znaczne pogłębienie się kryzysu, a tym samym 
obniżenie poziomu życia ludności. W związku z 
powyższym śruba zostanie prawdopodobnie 
nieco odkręcona.

Z oświadczenia prezydenckiego wynikają 
dwie przynajmniej prawdy: pierwsza — że Pol­
ska może spodziewać się “odkręcenia śruby”; i 
druga — że sankcje wobec RPA mają dla Za­
chodu zupełnie odmienne znaczenie i inne mo­
gą wywołać skutki.

Rozszerzmy ten temat. Proponowane przez 
radykałów sankcje wobec Pretorii miałyby do­
tknąć rząd Bothy poprzez poważne ogranicze­
nie lub wstrzymanie importu surowców. Warto 
zauważyć w tym miejscu, że RPA jest produ­
centem kilku surowców o znaczeniu strategi­
cznym. Udział Południowej Afryki w światowej 
produkcji platynowców wynosi 43 proc., przy 
czym dalsze 50 proc, jest produkowane przez 
ZSSR, a na resztę świata przypada zaledwie 7 
proc. W produkcji chromu RPA również przodu­
je (31 proc.), bowiem ZSSR i Albania wydoby­
wają 41 proc., zaś reszta świata 28 proc. W pro­
dukcji magnezu przoduje znów ZSSR (43 proc.), 
RPA wydobywa 15 proc., Chiny 7 proc., reszta 
35 proc.

Wniosek nasuwa się sam. Jeśli państwa Za­
chodu (w tym USA) zerwą z RPA, pozbawią sią 
same ważnych surowców i zostaną zmuszone 
do szukania innych źródeł zaopatrzenia (a więc 
Związku Sowieckiego). W innym wypadku — 
pomijając już oczywistą konieczność zamknię­
cia wielu zakładów, co oznacza gwałtowne zu­
bożenie rynku pracy — poważnemu osłabieniu 
ulegnie potencjał obronny Ameryki i jej sprzy­
mierzeńców.

W polityce nie ma miejsca na sentymenty. 
Dla Stanów Zjednoczonych ważniejsze są su­
rowce strategiczne niż spektakularne efekty 
sankcji, które na dłuższą metę przynieść mogą 
korzyść jedynie Moskwie.

W przypadku krajów komunistycznych utrzy­
manie sankcji jest łatwiejsze. Polska, Kuba czy 
Wietnam znaczą na światowym rynku niewie­
le. Sprowadzane z tych krajów surowce nie na­
leżą do najniezbędniejszych. W dodatku — od­
nośnie Polski — Stany Zjednoczone poczuwają 
się do wypełniania, na miarę możliwości i uwa­
runkowań geopolitycznych, swych zobowiązań 
jałtańskich, a także helsińskich.

Sankcje przeciw rządowi PRL zostały po­
wzięte w odpowiedzi na wprowadzenie w Polsce 
stanu wojennego. Spodziewano się, że boryka­
jąca się z trudnościami wewnętrznymi ekipa 
Jaruzelskiego będzie zmuszona jeśli nie do cof­
nięcia, to przyrfamniej do złagodzenia (choćby 
w realizacji) przepisów “wojennych”.

Nie wiemy i pradopodobnie nie dowiemy 
się nigdy czy i w jakim stopniu decyzje Wolnego 
świata wpłynęły na postępowanie peerelow­
skiego reżimu. Faktem jest jednak, że można 
było by wyobrazić sobie zupełnie inny, znacz­
nie potworniejszy, obraz pogrudniowej Polski 
niż to miało miejsce w rzeczywistości.

Powyższe zdanie nie ma bynajmniej uspra­
wiedliwiać Jaruzelskiego, ani jego wiernych 
pretorianów. Stan wojenny — szczególnie po 
szesnastu miesiącach swobody — był dla spo­
łeczeństwa w kraju szokiem. Jeszcze bodaj wię­
kszym dla zagranicy, gdzie docierały wieści 
częstokroć przesadzone (np. wielokrotnie wyż­
sze liczby internowanych) i niejasne. Wszyscy 
pamiętamy, jakim przerażeniem napawała 
choćby lektura postanowień tzw. “dekretu o 
stanie wojennym”, gdzie najczęściej powtarza­
jącymi się słowami były: “...do kary śmierci 
włącznie.”

Stan wojenny był ciosem tym cięższym, że 
obracał w niwecz nadzieje narodu. Nadzieje tak 
łatwo, wbrew doświadczeniu i rozsądkowi, roz­
budowane i tak pielęgnowane...

Wróćmy do sprawy sankcji. Ten rodzaj akcji 
podejmowanej przez jedno państwo (kilka 
państw, blok państw) przeciw drugiemu pań­
stwu j est stosowany od dawna j ako bezkrwawa 
odmiana działań wojennych. Jednakże, jak 
wykazuje doświadczenie historyczne, niezwy­
kle rzadko przynosi spodziewany efekt, a jeśli 
tak, to w pierwszym, impetycznym, okresie. Nie 
udała się Napoleonowi blokada kontynentalna 
Anglii, nie powiodły Szwedom, Polsce ni Pru­
som liczne blokady małego przecież Gdańska.

Sankcje wobec państw totalitarnych syste­
mu komunistycznego są szczególnie niewydaj- 
ne. W interesującym nas wypadku zbiegają się 
niejako przeciwstawne stanowiska i dążenia 
obu stron — tj. USA i PRL — a także nieskute­
czność metody i wzajemne przeświadczenie o 
owej nieskuteczności. Polska, odmiennie niż 
Kuba, nie leży ani w pobliżu Stanów Zjedno­
czonych, ani na wyspie. Graniczy z trzech stron 
z innymi państwami obozu, co utrudnia jaką­
kolwiek interwencję czy egzekowanie powin­
ności z jednej strony i przełamywanie sankcji z 
drugiej.

Władze PRL kierują się w swej polityce od­
nośnie sankcji następującymi przesłankami: a) 
akcja USA jest odosobniona, b) sankcje są ma­
ło lub w ogóle nieskuteczne, c) polityka Zachodu 
jest niekonsekwentna i chwiejna, d) żądania 
amerykańskie są wygórowane, a ustąpienie 
choćby o piędź wzmocni siły opozycji. To 
wszystko skłania ekipę Jaruzelskiego do utrzy­
mywania nieugiętego stanowiska i propagan­
dowego plucia w kierunku zbyt wysokich wa­
szyngtońskich progów.

Ameryce z kolei ogromnie trudno się wyco­
fać. W Białym Domu od dawna już przeważa 
opinia, że zniesienie sankcji będzie w pewnym 
momencie konieczne. Tylko kiedy? Za przema­
wia najoczywistszy fakt dotknięcia sankcjami 
nie tylko władz, ale i społeczeństwa polskiego, 
co staje się tym dotkliwsze, im dłużej owe sank­
cje trwają. Przeciw zaś niemożność wycofania 
się z podjętych decyzji z twarzą.

Należy przypuszczać, że w istniejącej sytua­
cji zadecydują małe kroki. Tak, jak prolongata 
spłat zadłużeń gwarantowanych przez Waszyg- 
ton została uzależniona od uwolnienia nie­
których więźniów politycznych. Rząd amery­
kański najwyraźniej oczekuje na jakieś nie­
wielkie ustępstwo ekipy Jaruzelskiego. Bardzo 
pomocny zdaje się tu być rozwój sytuacji mię­
dzynarodowej, która zapowiada pewne zbliże­
nie supermocarstw i okres pełnej zapewne po­
dejrzeń (lecz nie ciosów) równowagi.

Sankcje sankcjom nierówne. W przypadku 
Polski nic nie zmusza Stanów Zjednoczonych 
do ponownego przyznania klauzuli najwyższe­
go uprzywilejowania. Jest to przywilej, który 
zapewnia korzyści tylko jednej ze stron, bo­
wiem kontakty z PRL nie leżą w strefie 
(bądźmy szczerzy) dla Ameryki gospodarczo 
najważniejszej. Polska nie jest również dla 
USA ważna (albo może TAK ważna) politycznie. 
Przynajmniej tak długo, jak kraj nasz istnieje w 
postaci “najswobodniejszego”, albo raczej 
“najweselszego baraku w obozie”.

To i Owo
Oryksy, zwane też antylopami szablorogimi, 

żyją na pustyni w Afryce. Zwięrzęta te potrafią 
długo nawet kilka tygodni obywać się bez 
wody. Mają one zdolność wyczuwania wody i 
roślinności z odległości kilkudziesięciu kilo­
metrów.

Koczujące plemiona Beduinów często po­
dążają za stadem oryksów, wiedząc, że na 
pewno zaprowadzą one do źródła wody.

* * ♦
Naukowcy japońscy ukończyli wspólną pra­

cę nad skonstruowaniem elektronicznego sty­
mulatora, mogącego wprawiać w ruch spara­
liżowane ręce chorego.
- W urządzeniu tym główną rolę spełnia mini­
komputer, do którego przez elektrodę, przymo­
cowaną w strefie końcówek nerwowych steru­
jących ruchem mięśni rąk, napływają wszyst­
kie dane o stanie spraliżowanej kończyny. 
Chory wydaje polecenie komputerowi przez 
mikrofon.

Kto Się Boi Teleluda?jjvnI
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. ';

Meksyk Stoi 
Przed Szansą

THE CHRISTIAN SCIENCE MO­
NITOR — Meksyk potrzebuje 5 do 
10 lat, by rozwiązać swoją sytuację 
polityczną i ekonomiczną. Takie są 
wymiary tej zmiany; może ona tyl­
ko jednak zostać częściowo rozwią­
zana podczas kilku godzin rozmów w 
Waszyngtonie między prezydentem 
Reaganem i Miguelem de la Madrid.

Najważniejszą rzeczą jednak bę­
dzie, czy duch złośliwości — odczu­
wany głównie w Mexico City — zni­
knie w stosunkach między obyd­
woma państwami. Zarówno Prezy­
dent, jaki i jego rozmówca podczas 
spotkania w tym tygodniu roz­
wiązali przynajmniej tę kwestię. 
Sprawa spłacenia zagranicznych 
długów Meksyku została przesunię­
ta o następne 18 miesięcy. Pozwoli 
to temu krajowi uniknąć katas­
trofy. Posiada on teraz jeszcze wię­
ksze długi niż poprzednio. Prezy­
dent de la Madrid ma jednak wy­
starczającą ilość czasu, by godnie 
zakończyć swoją sześcioletnią ka­
dencję. Chce on zakończyć swoją 
prezydenturę stwierdzeniem, że na 
stąpiła poprawa sytuacji i istnieje, 
choć powolny, wzrost gospodarczy. 
Zewnętrzne i wewnętrzne siły w 
Meksyku radzą, by prezydent lepiej 
służył krajowi przez wprowadzenie 
polityki i reform, których owoce 
zbierać będzie następna adminis­
tracja.

Rządząca od 1930 roku partia PRI 
musi pozwolić na prawdziwą polity­
czną alternatywę umożliwiającą 
szybki rozwój. Wielu upiera się przy 
tym, że potwierdzi to sama PRI. 
Meksyk jest starym krajem ze 
starymi problemami. Świat się 
jednak zmienia. W międzyczasie 
powstała klasa średnia. Wykształ­
ceni synowie i córki biednych ludzi 
poczynają coraz bardziej się niepo­
koić o przyszłość kraju. Średnia 
klasa potrzebuje optymizmu. Zacz­
yna coraz silniej napierać na sy­
stem polityczny. Coraz więcej 
Meksykanów odczuwa, że musi dać 
temu wyraz.

W Ameryce Łacińskiej zapano­
wała teraz dekada demokracji. 
Duże zmiany zaszły w systemie mi­
litarnych rządów w Argentynie, 
Brazylii, Peru i Gwatemalii. Po­
dobne siły dochodzą do głosu także 
w Meksyku. Meksykańscy profeso­
rowie, pisarze, ludzie interesu do­
brze sobie zdają sprawę z ograni­
czeń rządowych i społecznych. 
Wiedzą, że muszą nastąpić zmiany i 
jeśli nastąpią one gwałtownie może 
dojść do głosu lewica, co spowoduje 
gwałtowną reakcję sił prawicowych.

Wszystko to musi nastąpić stop­
niowo przez dopuszczanie roz­
maitych grup do władzy politycz­
nej. Być może przybierze to postać 
nowej partii — nie lewicowej i nie 
podobnej do PAN — takiej, której 
członkowie protestowali przeciwko 
fałszowaniu wyborów w prowin­
cjach północnych. Za tymi zmia­
nami kryje się świadomość, że 
przyszłość Meksyku leży w bardziej 
pluralistycznym społeczeństwie 
mającym większy wpływ na decyz­
je rządowe i w zmniejszeniu kontro­
li przez władze.

Mimo, że konieczne jest porozumie­
nia o przedłużeniu spłaty długów 
same tego nie uczynią. W rozmo­
wach między Waszyngtonem a Me­
xico City nie powróci bardziej 
uprzejmy ton. W każdym razie 
Stany Zjednoczone mogą odegrać 
bardzo konstruktywną rolę. Po­
winny one kontynuować swoją ak­
cję ośmielania Meksykanów by 
szerzej otworzyli swoje rynki dla 
inwestycji zagranicznych. Kraj ten 
poczynił już pierwsze kroki do Mię­
dzynarodowego Układu, o Taryfach 
i Handlu, co pomoże mu w wejściu 
na rynki zagraniczne, a przede 
wszystkim na rynek amerykański. 
Przyszłość tego handlu zależy jed­
nakże od globalnych trendów w 
ekonomii. Obustronna wymiana 
towarowa z USA wyniosła w 
ubiegłym roku $32 biliony. Dwie 
trzecie meksykańskich długów za­
granicznych przypada na prywatne 
banki amerykańskie.

Wskaźnik bezrobocia w Meksyku 
wynosi 40 procent. Corocznie trzeba 
by stworzyć 900,000 nowych miejsc 
pracy, by pokryć zapotrzebowanie 
cięgle rosnącej liczby ludności. 
Niestety rząd jest w stanie stworzyć 
rocznie zaledwie 600,000 etatów i 
dlatego szuka rozwiązań, by naklo-

Specom do spraw propagandy w kra­
jach obozu komunistycznego spędza 
ostatnio sen z powiek tzw. Bezpośre­
dnia Telewizja Satelitarna (Direct 
Broadcast Sattelites). Groźba niekon­
trolowanego odbioru programów na­
dawanych na Zachodzie, programów, 
których nie da się zakłócić bez za­
kłócenia własnych programów i wła­
snej sieci łączności, jest tak wielka, 
że całe sztaby ekspertów myślą jak 
by niebezpieczeństwo odwrócić.

Przyjrzyjmy się nieco bliżej tej 
straszliwej broni, przy pomocy której 
Zachód (a mówiąc “Zachód” myślą 
na Wschodzie “Ameryka”) ma za­
miar — jak zwykle — obalić najszczę­
śliwszy z ustrojów i zaprowadzić 
anarchiczne rządy zgniłej demokra­
cji.

Myśl zasadza się w upodobnieniu 
przekazu telewizyjnego do radiowego. 
Rzecz w tym, by każdy, najprymityw­
niejszy nawet, odbiornik telewizyjny 
mógł obyć się bez drogich i wielkich 
anten. Słowem, by “złapanie” pro­
gramu NBC, CBC, czy RFI nie nastrę­
czało trudności większych niż odna­
lezienie na falach eteru Radia Mo­
skwa. Włączamy telewizor, kręcimy 
gałką i już. ..

Sprawa nie jest, oczywiście, tak 
prosta jakby się zdawało. Obecnie 
znajdujemy się na etapie poszukiwań 
owego “złotego środka”, który pozwo­
lił by ominąć dodatkowy osprzęt. Jest 
to o tyle ważne, że w krajach komu­
nistycznych już (np. w PRL) wprowa­
dzono w życie ustawy poważnie utru­
dniające powszechne korzystanie z 
odbioru satelitarnego.

I tak wymaga się od posiadaczy 
przystosowanych do tego celu odbior­
ników uzyskania zezwoleń na monto­
wanie anten oraz, co więcej, podpisa­
nia zobowiążań, że nie dopuści się 
przed ekran osób trzecich, tj. spoza 
najbliższej, zamieszkującej wspólnie, 
rodziny...

Tymczasem idea pomysłodawców 
zakłada taki system nadawczy, który 
wyeliminowałby wzmacniacze, ante­
ny, przekaźniki. Jeśli się to uda, każdy 
praktycznie telewizor będzie zdolny 
odbierać programy z całego świata.

W dodatku, w porównaniu z radiem, 
program przekazywany poprzez za­
wieszonego na stacjonarnej orbicie 
satelitę, będzie doskonalej jakości i 
niezwykle trudny do zakłócenia.

Przy powszechnym zastosowaniu 
“DBS” wszyscy staniemy się sąsia­
dami. Z pozytywnymi i negantywny- 
mi tego skutkami. W krajch komu­
nistycznych — a może szerzej: w pań­
stwach totalitarnych — konsekwencje 
mogą być nieobliczalne zarówno dla 
gospodarki, kultury, samej telewizji, 
propagandy, polityki zagranicznej i 
wewnętrznej wreszcie.
W gruncie rzeczy stanie się tak, że 

tylko od dobrej woli telewidza za­
leżeć będzie jego ewentualna rezygna­
cja z oglądania programów nadawa­
nych przez “wroga”.

Przypomina to nieco okres ostatniej 
wojny, kiedy to społeczństwom Fran­
cji czy Czech pozostawiono radiood-

nić do tego sektor prywatny. Jed­
nak aż 70 procent wszelkiej działal­
ności gospodarczej znajduje się pod 
kontrolą rządu, pośrednio lub bez­
pośrednio. Zagraniczne inwestycje 
potrzebne są po prostu po to, by 
powstały nowe miejsca pracy. (...)

Istnieje jeszcze drugi problem — 
narkotyki. Meksykańscy przedsta­
wiciele twierdzą, że to nie ich spra­
wa, lecz USA. To prawda, że naj­
większy na nie popyt jest w Stanach 
Zjednoczonych. Najdroższym pro­
duktem rolniczym przywiezionym 
w ubiegłym roku do USA była ma­
rihuana o wartości $19 bilionów. 
Meksyk jest ciągle największym 
dostawcą tego narkotyku do Stanów 
Zjednoczonych. Stamtąd właśnie 
dostarcza się dwie piąte heroiny i 
jedną trzecia kokainy przemycanej 
do USA. W tym przepływie nar­
kotyków biorą udział ogromne sumy 
pieniędzy. Powstają idealne wa­
runki korupcji w zachwianej eko­
nomii narkotyki stały się bardzo 
atrakcyjne zarówno dla planta­
torów, jak i dla młodzieży. Meksy­
kańska opinia publiczna zaczęła w 
końcu uznawać problem narko­
tyków jako swój własny, a nie tylko 
amerykański.

A korupcja? Żadne społeczeń­
stwo ludzi wykształconych i am­
bitnych nie może widzieć swojej 
przyszłości systemu rządzenia, 
gdzie tak powszechne jest kupowa­
nie sobie wpływów.

Zależy więc od prezydenta de la 
Madrid i jego partii, czy śmiało i z 
wyobraźnią poprowadzą Meksyk do 
politycznych i ekonomicznych 
zmian, do których popychani są ze 
wszystkich stron.

(tł.AK)

biomiki, a jedynie skromna karteczka 
przypięta do aparatu zobowiązywała 
do lojalności.

Polakom radia zabrano...
Można wprawdzie zrobić to, co zro­

bili Niemcy w Polsce lub Sowieci 
u siebie w czasach stalinowskich: za­
brać odbiorniki i zainstalować w do­
mach unowocześnione “kołchoźniki”, 
przekazujące kablowo jeden central­
nie nadawany i kontrolowany pro­
gram. Taki telwizor bez gałek (moni­
tor), który uczyni każdego satelitę nie­
użytecznym. Bardzo jednak trudno 
pomysł takowy wdrożyć.

Po pierwsze dlatego, że kabel tele­
wizyjny jest zdecydowanie droższy od 
radiowego “drutu” na którym wisiał 
“kołchoźnik”, po drugie zas, że komu­
na sama sobie zdążyła wykopać dołek 
rozbudowując niebotycznie swój wła­
sny przemysł telewizyjny. No i w do­
datku istnieje obawa, że zachodni 
spece znów wymyślą coś nowego.

Telewizja satelitarna staje się 
szczególnie niebezpieczna w połącze­
niu z drugim wynalazkiem naszej po­
łowy XX stulecia — video.

W krajach komunistycznych wyna­
lazek przyjął się, został zaakceptowa­
ny nawet w ZSSR. I tam istnieją — 
ubożuchne co prawda — wypożyczal­
nie kaset, a sklepy ze sprzętem audio­
wizualnym oferują równolegle kilka, 
produkowanych w kadeelach, modeli.

Ostatnio prasa sowiecka doniosła o 
aresztowaniu i skazaniu dwóch oby­
wateli, którzy zajmowali się wielce 
gorszącą czynnością oglądaniem i roz­
powszechnianiem filmów z serii pt. 
“Rambo”. Miłe początki, trzeba przy­
znać. Rozpowszechnianie na kasetach 
filmów i programów z zagranicy może 
być jednym z czynników rozpadu blo­
ku komunistycznego.

Powołując się na krajowy tygodnik 
“Polityka” zacytujemy na zakończe­
nie taki oto fragment z artykułu zna­
nego propagandzisty, Leona Pastusia­
ka: “W kategoriach długofalowych 
sytuacja ta (mowa o upowszechnie­
niu ‘DBS’) ma społeczne i między­
narodowo—polityczne implikacje, 
otwierając drogę przynajmniej tech­
nicznej wymianie wartości, informa­
cji i propagandy o bezprecedensowych 
skutkach. Sądzą, że w sposób światły 
i odpowiedzialny należy społeczeństwo 
nasze do tej sytuacji przygotować nie­
zależnie od tego jakie będą i czy będą 
międzynarodowe uzgodnienia regulu­
jące zasady działania telewizji sate­
litarnej.

Modelem pożądanym byłby model 
takiego obywatela i takiego społeczeń­
stwa, które kocha swoją ojczyznę 
(uwaga: w terminologii komunisty­
cznej w PRL państwo jest zawsze 
utożsamiane z ojczyzną — dlatego 
właśnie Zbyszek Bujak ma odpowia­
dać za zdradę ojczyzny) i w pełni 
rozumie skomplikowany i targany 
sprzecznościami, różnorodny ale 
współzależny świat (...).

Jeśli prześpimy obecną sytuację, to 
możemy obudzić się za dwa, trzy 
pokolenia w trudno lub w ogóle nie­
odwracalnej stytuacji kryzysowej”.

I czyż nie miał racji Gałczyński? 
Oto wieje wiatr historii — pętakom 
trzęsą się portki. PKR

Gruźlica Sygnałem 
AIDS

Najnowsze badania wykazały, że 
niektóre ciężkie przypadki gruźlicy 
są powikłaniami po zarażeniu wiru­
sem AIDS. Mogą one pojawić się 
zanim pacjent dowie się, że jest do­
tknięty tą straszliwą chorobą.

Wyniki badań opublikowano w naj­
nowszym wydaniu pisma Journal of 
the American Medical Association. 
Okazuje się, że gruźlica ujawnia się 
najczęściej u nosicieli AIDS spośród 
narkomanów, homoseksualistów i Ha- 
itańczyków.

Chorzy na AIDS zapadają na ostre 
przypadki gruźlicy, która często ata­
kuje nie tylko płuca ale także inne 
części organizmu.

U 14 pacjentów badanych w New 
Jersey gruźlica wyprzedziła wykrycie 
AIDS od 4 miesięcy do 5 lat. Ogółem 
gruźlicę rozpoznano w 21% pacjen­
tów spośród grupy 136 chorych na 
AIDS.

Z badań przeprowadzonych w Zairze 
wynika, że u 33% pacjentów tam­
tejszego sanatorium przeciwgruźli­
czego wykryto tzw. antyciała we krwi, 
co jest oznaką zarażenia się wirusem 
AIDS.

Pomoc Poszukiwana
Biały Dom znajduje się ostatnio 

pod ostrzałem krytyki. Nie podoba­
ją się mianowicie przemówienia 
Prezydenta. Administracja jest 
zdania, że należy szybko obsadzić 
dwie wakujące posady autorów 
przemówień, albo . . . powielać 
przemówienia z okresu sprzed ka­
tastrofy “Challengera”.



POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

POLSKIE ROZMAITOŚCI
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6:00 do 7:15 rano 
i od 9:00 do 10:00 rano 

WEAWAM 1330 
Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedzielę

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

MUZYCZNE KRAJOBRAZY 
WEAWAM 1330 

Od poniedziałku do piątku 
10:30 do 11:00 rano 

Program prowadzi 
KRZYSZTOF BORUCKI

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św. 

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OF MC. Dyrektor

540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300 KC

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Pol. WBMX 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAO

Chat Guliński. Dyr. Programów

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 18 SIERPNIA (AUGUST 18), 1986

Z Bocznej Trybuny Sportowej
=====ZYGMUNT P. BORIN ----- —

Nowy York (inf. wł.) — Jak donoszą 
.nasi korespondenci niedawna zapo­
wiedź J. Urbana dotycząca przekaza- 

-^nia przez rząd PRL 5 tys. koców
międzynarodowe mecze 

PIŁKARSKIE W CHICAGO 
POLSKA - UKRAINA 3:0

“Międzynarodowe’’ mecze w Chi­
cago bardzo przypadły do gustu tu­
tejszej publiczności. Z meczu na 
mecz jest coraz większa frekwen­
cja. Mecze są interesujące ze wzg­
lędu na stawkę “międzynarodową”. 
Chodzi tu o turniej Reprezentacji 
poszczególnych grup narodowoś­
ciowych na tutejszym terenie bez 
względu, w jakiej drużynie, czy li­
dze jest gracz danej narodowości.

Oczywiście w tych meczach pił­
karskich pobudzona jest ambicja 
narodowa. A system rozgrywek za­
pożyczony z Mistrzostw Świata w 
Meksyku dodaje specjalnego uroku 
tym rozgrywkom. Polacy grają pod 
firmą “Polska”, Ukraińcy — “Uk­
raina” itd.

W ostatnim, środowym meczu, 
Polska wygrała z Ukrainą 3:0. 
Wszystkie bramki padły w pier­
wszej połowie meczu. Bramki strze­
lili po jednej: Szarek, Kieca, Zych. 
Polska nie wykorzystała rzutu kar­
nego.

Drużyna Ukrainy była zespołem 
młodszym, skoczniejszym, szyb­
szym i b. ambitnie grającym. Po 
przerwie gra się wyrównała, ale 
atak Ukrainy był niegroźny, a rep­
rezentacja Polski mając w zapasie 
3 bramki grała raczej na wolniej­
szych obrotach.

Polska grała w składzie: W. Tofi- 
lo, Konarski, Krawczyk, Laskow­
ski, Konieczny, Guńka, Siekieryn, 
Dalecki, Chmiel, Kieca, Szarek, 
Bogdanowicz, Urban, Bryła, Trz­
yna i Zych. Reprezentacją kieruje 
Jan Pacyniak. Po meczu przyjęcie 
dla reprezentacji w klubie spor­
towym Wisła.

W tej grupie turnieju do tej pory 
osiągnięto następujące wyniki: Pol­
ska — Kolumbia 7:2, Kolumbia — 
Włochy 1:0, Włochy — Ukraina 1:0 i 
Polska — Ukraina 3:0. Polska pro­
wadzi tej grupie bez straty punktu 
ze stosunkiem bramek 10:2.

Ostatnia kolejka rozgrywek w tej 
grupie o awans do wyższej grupy we 
wtorek, 19 sierpnia Polska — Wło­
chy, w Triton College, o godz. 6-ej 
wzgl. 6:15 po południu.

W innych grypach zanotowano 
ciekawe wyniki: Niemcy — Grecja 
1:0, Chorwacja — Serbia 1:2, Ek­
wador — Peru 1:2, Serbia — Litwa 
1:0. Z powyższego wynika, iż Jugos­
ławia podzieliła się sama na dwie 
grupy (Chorwacja i Serbia) i wątp­
liwe, aby to im wyszło na zdrowie.

Na szczęście polska reprezenta­
cja wykazuje dużo solidarności i 
dyscypliny (jak do tej pory) i 
choćby dlatego warta jest poparcia 
sportowej Polonii.

☆ ☆ ☆

ZMIANA LIGOWYCH 
SPOTKAŃ LEGII

Dwie pierwsze serie spotkań pił­
karskiej ekstraklasy odbyli się bez 
piłkarzy warszawskiej Legii. Woj­
skowi wytypowani zostali do udzia­
łu w turnieju o Puchar wielkiego 
muru w Chinach, nie zdążą więc 
wrócić do kraju przed inauguracją 
ligi.

Wydział gier PZPN zadecydował 
więc, że mecz Legii — ŁKS Łódź 
przełożony zostanie na środę, 27 
sierpnia, spotkanie drugiej kolejki 
GKS Katowice—Legia odbędzie się 
we wcześniejszym terminie.

☆ ☆ ☆
PŁD. AMERYKA POKONAŁA 

"RESZTĘ ŚWIATA"
Jak już donosiliśmy na stadione 

Rose Bowl w Pasedenie (Kalifor­
nia) odbył się mecz piłkarski, za­
powiadany już w trakcie Mundialu, 
pomiędzy reprezentacjami połud­
niowej Ameryki i “Reszty Świata.” 

pierwsza połowa tego spotkania 
nie zapowiadała sukcesu zespołu 
amerykańskiego. Zespół “Reszty 
Świata” miał wyraźną przewagę, a 
prowadzenie zdobył angielski obroń­
ca Butcher w 15 min. W 59 min. na 
2:0 podwyższył Paolo Rossi. Od te­
go momentu zmienił się obraz gry. 
Drużyna Południowej Ameryki zaata­
kowała żywiołowo, a przede wszyst­
kim Diego Maradona był motorem 
wszystkich akcji. Z jego podania w 
81 min. Cabanas, który nota bene 
grał dawniej w New Yorku, strzelił 
bramkę, a na 2:2 w ostatnich minu­
tach meczu wyrównał właśnie Ma­
radona. Wynik spotkania — jak 
wiadomo rozstrzygnęły rzuty kar­
ne, w których Ameryka pokonała 
“Resztę Świata” 4:3.

Dochód z meczu w Pasedenie, 
organizowanego przez FIFA i UNI­
CEF, został przeznaczony na rzecz 
pomocy dzieciom meksykańskim 
— ofiarom trzęsienia ziemi.

GKS KATOWICE 
NA CZELE TABELI

Kilka niespodzianek zanotowano 
w II kolejce rozgrywek piłkarskiej 
esktraklasy w Polsce. Do najwię­
kszej zaliczyć chyba należy porażkę 
warszawskiej Legii z GKS Katowi­
ce 2:5. Katowiczanie nie pozwolili 
pograć legionistom, którzy przed 
kilkoma dniami wrócili na laurach 
z dalekich Chin, gdzie zdobyli Pu­
char Chińskiego Muru. Albo Legia 
była przemęczona podróżą wzgl. 
przeciwnicy na terenie Chin nie byli 
b. wymagający.

Nowy system rozgrywek ligowych 
pozwolił GKS zdobycie 3 pkt., po­
nieważ zdobył więcej niż 3 bramki. 
Natomiast Legia po wysokiej po­
rażce znalazła się na razie na 
szarym końcu'tabeli.

Do drugiej niespodzianki zaliczyć 
należy remis silnego Górnika Za­
brze z gdańską Lechią 0:0. Przyje­
mną niespodziankę zrobiła drużyna 
poznańska Olimpia, która zremi­
sowała 1:1 w Chorzowie z Ruchem. 
Również Stal Mielec przegrała u sie­
bie z Pogonią Szczecin 0:1. Lech 
Poznań uzyskał trzy pkt. w meczu z 
Zagłębiem Sosnowiec, gdyż poko­
nał go 3:1. Śląsk Wrocław wygrał u 
siebie z Polonią Bytom 2:0 i do peł­
nego szczęścia zabrakła Śląskowi 
jedna bramka. Przykrą niespodzian­
kę zrobiła swoim kibicom drużyna 
ŁKS, która przegrała na własnym 
boisku 0: 1 z Górnikiem Wałbrzych.

Na czele tabeli znajduje się GKS 
Katowice, dalej idą Górnik Zabrze 
Lech Poznań, Śląsk Wrocław, Olim­
pia Poznań, Pogoń Szczecin, Górnik 
Wałbrzych, Zagłębie Sosnowiec, Wi­
dzew Łódź, Stal Rzeszów, Lechia 
Gdańsk, Ruch Chorzów, Polonia 
Bytom, ŁKS Łódź, Motor Lublin, a 
zamyka tabelę Legia Warszawa.

☆ ☆ ☆

i śpiworów sypiającym na ulicach 
nowojorskim nędzarzom, wywołała w 
tym mieście ogromne poruszenie, bu­
dząc zarazem zrozumiałą zawiść lu­
dności Seattle, Los Angeles, San Fran- 
cisko.

Ujęci wspaniałomyślnym gestem 
naszego kierownictwa bezdomni ko­
czownicy zdecydowali się nawet prze­
znaczyć część swych skromnych za­
siłków na spędzenie tegorocznych 
wakacji w naszym kraju, postanawia­
jąc odebrać osobiście przyznane sobie 
koce.

Zarysowły się przy tym pewne ró­
żnice zapatrywań. Orientacja umiar­
kowana zarezerwowała już mianowi­
cie miejsca w “Victorii”, “Forum” 
i innych warszawskich hotelach, nato­
miast frakcja radykalna przesłała na 
ręce J. Urbana depeszę: “Jesteśmy 
wzruszeni. Stop. Przybywamy sypiać 
na ulicach waszych miast. Stop”.

Ten ostatni odłam napotkał na 
pewne trudności w realizowaniu swe­
go zamierzenia, związane z uzyska­
niem wiz wjazdowych do naszego 
kraju.

Tym niemniej kilkunastoosobowa 
delegacja frakcji redyklanej — nie 
oczekując na oficjalne zaproszenie— 
złożyła kilkudniową wizytę w Warsza­
wie i po dokonaniu krótkiego reko­
nesansu powróciła obecnie do USA.

Niestety, w wypowiedziach naszych 
niedawnych gości pojawiły się akcenty 
noszące znamiona niezrozumiałego i 
szkodliwego krytykanctwa.

Część obdarowanych otrzymała po­
dobno koce wątpliwej jakości grzew­
czej, pojawiły się również zastrzeże­
nia w zakresie wzorownictwa (uwagi 
dotyczyły nowatorskiego projektu 
koców zdobionych w asymetryczne 
otwory różnej wielkości i kształtu).

Zdecydowanie najpochlebniejsze 
opinie zebrały koce, opatrzone nadru­
kiem: “UNRA 1946”.

POLONIJNY TURNIEJ 
TENISOWY ZAKOŃCZONY
Przez ostatnie dwa weekendy 

rozgrywany był doroczny turniej 
tenisowy, organizowany w tym ro­
ku przez Tadeusza Hanusa, który 
był przez ostatnie kilka lat współo­
rganizatorem tego popularnego tur­
nieju na tutejszym terenie.

W grze pojedynczej w finałowym 
meczu spotkali się: Bogdan Ma- 
ciuch z Ryszardem Michalskim. 
Mecz był b. ciekawy a prowadzenie 
zmieniało się kilkarotnie i po cięż­
kiej walce ostateczne zwycięstwo 
przypadłe Maciuchowi 7:6 (9:7), 
7:6 (13:11).

W grze pojedyńczej kobiet rów­
nież zanotowano bardzo wyrówna­
ny pojedynek w którym Teresa Żu­
rek pokonała Teresę Hanus 7:6 
(7:5), i 6:4.

W grze mieszanej: Teresa Hanus 
— Konrad Nowak 7:6 (7:3) i Tadeu­
sz Hanus — Blanka Nowak 6:3.

W grze podwójnej mężczyzn: Je- 
rzey Omelczuk — Tadeusz Hanus 
4:6, Jerzy Mierczyriski, Bogdan 
Maciucha 7:6 (7:5), 6:3.

☆ ☆ ☆
NAJLEPSZĄ DRUŻYNĄ 
JEDNAK BRAZYLIA . . .

Francuski dziennik sportowy 
“L’Equipe” sporządził ostatnio 
własną klasyfikację piłkarskich 
mistrzostw świata 1986. Brano pod 
uwagę nie tylko wyniki, ale także 
poziom prezentowany przez posz­
czególne zespoły.

24 zespoły podzielono na 5 grup. W 
pierwszej “super” znalazły się tyl­
ko dwa zespoły Południowej Amery­
ki — Brazylia i Argentyna. Z tym, 
że autor tej klasyfikacji — Jean 
Jacques Vieme na pierwszym miej­
scu umieścił Brazylię. W drugiej 
grupie “drużyn silnych” znalazło 
się siedem drużyn, najwyżej sklasy­
fikowane zostały Francja i ZSSR.

Polska znalazła się w grupie 
średniej, razem z Anglią, Włocha­
mi, Marokiem i Paragwajem. Pozo­
stałe drużyny podzielone zostały na 
dwie grupy najsłabszych.

A oto ostateczna klasyfikacja tej 
gazety:
1. Brazylia, 2. Argentyna, 3. Fran­
cja, 4. ZSSR, 5. RFN, 6. Hiszpania, 
7. Belgia, 8. Dania, 9 Meksyk, 10 
Anglia, 11. Włochy, 12. Maroko, 13. 
Polska, 14. Paragwaj, 15. Urugwaj, 
16. Portugalia, 17. Algieria, 18 Szko­
cja, 19. Bułgaria, 20. Węgrzy, 21 Ir­
landia Płn., 22. Kanada, 23. Korea 
Południowa, 24 Irak.

☆ ☆☆

nowy rekord Świata
Kolejny rekord świata ustano­

wiony został podczas zawodów ame­
rykańskich pływaków w Orlando, 
Fla. 20-letni Matt Biondi przepłynął 
100 m st. dow. w czasie 48,74 sek. 
Biondi poprawił własne osiągnięcie 
o 0,21 sekundy.

Poza tym — jak już informowaliśmy 
— minister obrony narodowej, gen. 
Florian Siwicki przekazał przedsta­
wicielom gości kilkanaście tzw. pła- 
szczpałatek z demobilu, stanowiących 
wyposażenie KBW w “okresie utrwa­
lania władzy ludowej”.

Także i ten gest został niewłaści­
wie zrozumiały przez odbiorców, utrzy­
mujących, że przeciwni są wszelkim 
przejawom militaryzacji.

Przybysze zza oceanu wyrazili po­
nadto swoje niezadowolenie ze stanu 
nawierzchni naszych ulic, braku ła­
wek w parkach oraz zaopatrzeniu 
sklepów “Pewexu” i obowiązujących 
w nich cenach.

Niektórzy z domniemanych ubogich 
okazali się jednocześnie zakamuflo­
wanymi agentami CIA, utyskując do­
nośnie na rzekome nieustanne depta­
nie po nich podczas snu przez patrole

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

725-0200
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty 

8 Rano — 4 Po Poł.

nieoczekiwana ciąża?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEK OLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMĄ PO POLSKU

_J_-> POLSKIE 
CENTRUM MEDYCZNE

Największy w Ameryce
Polski Wielospecjalistyczny Zespół 

Opieki Zdrowotnej
• Wysoko Wykwalifikowany 

Personel Medyczny
• Apteka na Miejscu
• Honorujemy Ubezpieczenia.
Czynne od poniedziałku do soboty 

3015-17 N. Milwaukee Ave.
(Róg Monticello i Ridgeway)

 278-6050

Qlbanti

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Reperkusje Filantropii
ZOMO i zakłócanie im spoczynku kon­
trolą paszportów (średnio co 20min).

Dwaj Amerykanie przewiezieni 
przypadkowo do jednego ze stołe­
cznych komisariatów wyrazili po po­
wrocie prowokacyjną dezaprobatę dla 
ofiarnej pracy naszych funkcjonariu­
szy. Tymczasem, jak wykazało nie­
zbicie przeprowadzone w tej sprawie 
postępowanie wyjaśniające, w sto­
sunku do obu zatrzymanych zastoso­
wano jedynie szereg rutynowych czy­
nności. W wyniku tych czynności, jeden 
z nich utracił wprawdzie dwa sieka­
cze, kartę kredytową i zdolności roz­
rodcze (w wyniku obrażeń okolic lę­
dźwiowych), ale nie może to w niczym 
usprawiedliwiać bezprzykładnego 
szkalowania organów porządku publi­
cznego.

Tym bardziej, że w trakcie dokony­
wania wspomnianych wyżej działań 
perswazyjnych plut. Celestyn Wycior 
został dotkliwie pokąsany w palkę, 
stanowiącą bądź co bądź wyposażenie 
służbowe.

Aroganccy jankesi nie szczędzą nam 
oszczerstw i pomówień “zapomnieli 
przy tym dodać, że pogotowie ratun­
kowe udzieliło im bezpłatnej pomocy 
medycznej”. W Stanach Zjednoczo­
nych zaś — jak powszechnie wiadomo 
— leczenie jest niezwykle kosztowne.

Czterej Amerykanie powrócili za 
ocean w śpiworach, ponieważ nie byli 
się w stanie z nich wydostać. Zostali 
obecnie przewiezieni do ośrodka ba­
dań kosmicznych NASA na przylądu 
Cap Caneveral, gdzie prace nad ich 
wydobyciem prowadzą najwybitniejsi 
temtejsi specjaliści. Jak dotąd jednak 
osławiona amerykańska technika 
okazuje się bezradana wobec osiągnięć 
naszego przemysłu.

Mimo wspomnianych incydentów i 
nieporozumień J. Urban zapewnił 
ostatnio dziennikarzy zebranych na 
wtorkowej konferencji prasowej, że 
akcja “KOCE” będzie kontynuowana, 
niezależnie od stanowiska obdarowa­
nych. Akcja ta zresztą spotkała się 
z masowym poparciem ludności na­
szego kraju.

I tak np. Rada Wojewódzka PRON 
w Kielcach wystąpiła z projektem 
utworzenia ogólnonarodowego fundu­
szu na rzecz Centrum Zdrowia Psy­
chicznego Bezrobotnych Ameryka­
nów. Inicjatywę tę poparła natych­

miast grupa budowlanych z Albinem 
Siwakiem na czele, proponując wznie­
sienie w tym celu nowoczesnego kom­
pleksu wielkopłytowych slumsów.

Jeszcze inną inicjatywę złosiła ocho­
tnicza grupa aktywistek ZSMP z Wo­
łomina, zgłaszając daleko posuniętą 
gotowość dobrowolnego wyjazdu do 
USA, by tam — w miarę swych mło­
dzieńczych możliwości — rozpraszać 
nocą samotność opuszczonych przez 
rząd Reagananędzarzy.

Dzielne dziewczęta przygotowały też 
dla swych przyszłych podopiecznych 
niezwykle atrakcyjny program arty­
styczny, korzystając przy jego opra­
cowaniu z wydatnej pomocy junaków 
z miejscowego hufca OHP. Honorowy 
patronat nad tym całym przedsięwzię­
ciem objęła Zofia Grzyb.

Nie ulega zatem wątpliwości, że przy

tak dużym zaangażowaniu naszego 
społeczeństwa amerykańscy bezdom­
ni mogą sobie spokojnie spać na uli­
cach swych miast.

Alfons Z. Bujanicki
* ♦ •

P.S. Rzecznik naszego rządu oświad­
czył również z całą mocą, iż nie odpo­
wiadają prawdzie pogłoski, jakoby 
powszechnie spotykana w PRL odpo­
wiedź na pytanie: “dlaczego kot ma 
cztery łapy?” — brzmiała “aby zdążył 
przed emerytem na śmietnik”.

Jest to plugawa insynuacja wrogów 
naszego dorobku w zakresie świadczeń 
socjalnych, zmierzająca do zdyskre­
dytowania naszych osiągnięć na are­
nie międzynarodowej.

“Wara wam, zachodni mąciciele, 
od naszego socjalistycznego śmietni­
ka” — zakończył swą wypowiedź min. 
Urban.

“Trybuna Brudu” 
nr, 066 z 31.04.86

(Przedruk z prasy podziemnej)

MÓWIĄCY PO POLSKU LEKARZ

JOHN ZABOROWSKI, M.D.

>1

LONDYN — Modelka Julie Stevens w sukni “uszytej” z ty­
sięcy 50-funtowych banknotów. Jedyną niedognością nowego 
stroju jest konieczność zamiany limuzyny na opancerzony 
samochód policyjny ... (Reuter)

PROWADZI PRAKTYKĘ W ZAKRESIE CHORÓB WE­
WNĘTRZNYCH ZE SZCZEGÓLNYM UWZGLĘDNIENIEM 
DOLEGLIWOŚCI WIEKU STARCZEGO.

JStan

SIERPIEŃ, 1986
Imię, Nazwisko____ 1

SKÓRZANE KURTKI

$25

3015-17 N. Milwaukee Ave. Chicago, IL 60618
TeL 278-6050

HONORUJEMY UBEZPIECZENIA MEDYCZNE

W innych sklepach sprzedawane po $150 do $200
TYSIĄCE DO WYBORU

No Surrender, Inc.
5649 N. Ashland, Chicago, IL 

TeL:271-1300
Mówimy po polsku.

Otwarte od poniedziałku do piątku od 9 rano do 5 po poł.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Numer domu, ulica.

Miasto________________ Stan_____________ Zip code____
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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Reforma Podatkowa 
Zatwierdzona

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) J 
formowania istniejącego systemu po­
datkowego.

Plan reformy przewiduje zniesienie 
szeregu ulg podatkowych, niektóre 
jednak zostaną utrzymane.

Indywidualna ulga podatkowa wy­
noszące obecnie $1,080, zostanie pod­
wyższona w roku przyszłym do $1,900, 
w roku 1988 wynosić będzie $1,950, zaś 
w roku 1989 osiągnie $2,000.

Wyjątkowo w roku 1987 podatnicy 
indywidualni zostaną podzieleni na 5 
kategorii, w zależności od rocznego 
dochodu, a nie dwie jak planowano 
poprzednio.

Ghandi Ogłosił 
Wojnę Przeciw 
Ekstremistom 

New Delhi (UPI) — Premier Rad- 
żiw Ghandi, chroniony przez zwarty 
mur agentów ochrony dla zabezpie­
czenia przed ewentualnym atakiem, 
zapowiedział podczas uroczystości 
39 rocznicy odzyskania niepodleg­
łości “zniszczenie ekstremizmu.”

Ghandi wygłosił swe przemówie­
nie oddzielony od tłumu kuloodpor­
ną szybą i znaczną odległością, dzie­
lącą krawędź placu od Czerwonego 
Fortu, XV-wiecznej budowli sta­
romiejskiej.

“Ekstremiści są zdecydowani na 
wszystko — powiedział — rząd nie 
zaniedba niczego, co może dopro­
wadzić do zniszczenia tych wrogich 
sił. Jeśli przemoc musi być użyta, 
użyjemy jej.”

Jednocześnie Ghandi oświadczył 
jednak, że problemy Pendżabu, 
prowincji w której właśnie trwa 
walka separatystów z sekty sikhów 
o autonomię, winny być rozwiązane 
“metodami politycznymi.”

Czerwonego Fortu, z którego 
Ghandi obserwował paradę woj­
skową, strzegło ponad 4,000 poli­
cjantów i uzbrojonych w peemy 
żołnierzy, Obsadzone zostały 
wszystkie okoliczne dachy. Nawet 
wejście dla korpusu dyplomatycz­
nego i gości zagranicznych — wśród 
których znajdował się członek Rady 
Najwyższej ZSSR, Tatlijew, zostało 
wyposażone w wykrywacze metalu.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra nasza, 
śp.

Teofila Lorens
(z domu Stempien) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. (Sa­
kramentami, dnia 16-go sierpnia, 
1986 roku, o godzinie 12:55 po po­
łudniu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 19-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko­
pec Funeral Home, pnr. 5259 W. 
Roscoe St. (5300 W.-3400 N.), do 
kościoła św. Władysława, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Delfina Falk, Alexandra (Hen­
ryk) Szlendak, córki i zięć; Karol 
(Marcella) Lorenz, Judy (Jurek) 
Martyniak, Vera (Jim) Henry, Eva 
i Lynda Falk, (Romuald [Arelia] 
Kryga w Polsce), wnuki i wnuczki; 
6 prawnucząt; brat i siostra z ro­
dzinami w Polsce; wraz z całą 
rodziną. *

Pogrzebem zajmuje się
Kopec Funeral Home
Tel. 545-6974

Małżeństwa składające wspólnie 
oświadczenia podatkowe, których pod­
legający opodatkowaniu dochód nie 
przekracza 3 tys. doi. będą wpłacały 
do skarbu państwa 11%. Małżeństwa 
o dochodzie od 3 do 28 tys.—15%, od 
28-45 tys.—28%, od 45-90 tys.-35%, 
zaś w przypadku dochodu rocznego 
przewyższającego 90 tys—38.5%.

Wprowadzenie reformy w życie, z 
dniem 1 stycznia 1987 r., oznaczać bę­
dzie dla milionów Amerykanów 6% 
ulgę.

W ciągu najbliższych pięciu lat do­
chód państwa z tytułu podatków indy­
widualnych zmaleje o $120 mid.

Większość decyzji dotyczących 
ważniejszych punktów proponowanej 
reformy została podjęta już wcześniej.

Utrzymano status quo kont Indywi­
dualnego Funduszu Emerytalnego 
(IRA) dla małżeństw, których podle­
gający opodatkowaniu dochód nie 
przekracza 40 tys. doi. i dla indy­
widualnych podatników o dochodzie 
poniżej 25 tys.

Utrzymano ulgę pozwalającą na 
odjęcie od sumy podlegającej opodat­
kowaniu sumy procentu spłacanego 
od pożyczek zaciągniętych na kupno 
pierwszego i drugiego domu.

Podobnie postąpiono w przypadku 
ulg dotyczących zmniejszenia sumy 
podlegającej opodatkowniu o sumę 
zapłaconego podatku od nieruchomo­
ści.

Członkowie komitetu konferencyj­
nego sami narzucili sobie ostateczny 
termin osiągnięcia kompromisu, 
przed przerwą w obradach. Posunię­
cie to pozwoli tym członkom Kon­
gresu, którzy stają do listopadowych 
wyborów, poświęcić więcej czasu 
swoim wyborcom.

Uciekinierzy 
Przybyli z Europy?

St. Johns, Nowa Funlandia (CT) — 
Około dwudziestu obywateli Sri Lanki 
uratowanych przed kilkoma dniami 
na Atlantyku uciekło wczoraj z miejs­
ca tymczasowego zamieszkania, by 
zacząć nowe życie w Torotno i 
Montrealu.

Władze kanadyjskie wysłały detek­
tywów do Niemiec Zachodnich by 
rozwiązali zagadkę, że tylu ludzi 
wysadzono ze statku i wysłano na peł­
ne morze, gdzie przez pięć dni dryfo­
wali z niewielką ilością żywności i 
wody. Na szczęście wszyscy przeżyli. 
Uciekinierzy twierdzą, że ich podróż 
rozpoczęła się u wybrzeży Indii.

Policja jest jednak zdania, że ich 
rejs przez Atlantyk zaczął się w Euro­
pie. Podobnie uważa Międzynarodo­
wa Izba Morska z siedzibą w Londynie 
której zadaniem jest zwalczaniem 
wszelkich przestępstw popełnianych 
na morzach i oceanach. Izba ze swej 
strony wysłała do Niemiec Zachod­
nich kilku oficerów śledczych dla zba­
dania informacji, że podejrzany sta­
tek, którego nazwy jeszcze nie podano 
by w ubiegłym roku remontowany w 
jednej ze stoczni tego kraju.

Śledztwo w tej pełnej niewyjaśnio­
nych zagadek sprawie jest w pełnym 
toku.

Decyzja w Sprawie 
Wahadłowca

Washington (CST) — Prezydent 
Reagan podjął decyzję o budowie 
czwartego wahadłowca w miejsce 
utraconego “Challengera”.

Czasoposmo “Aviation Weekly” 
podaje, powołując się na wypo­
wiedź Larry’ego Speakesa, że de­
cyzja ta zostanie ogłoszona w sobo­
tę.

Tygodnik podaje, że rząd posta­
nowił przeznaczyć na ten cel w nad­
chodzącym roku fiskalnym 150 min 
doi. Całkowity koszt budowy wa­
hadłowca oszanowano na 2 mid doi.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i wujek nasz, śp.

Bronisław Urban
Weteran II Wojny Światowej

Członek Klubu Jadowniki Mokre i Tow. Gwiazda Wolności Gr. 1531 ZNP, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 15-go sierpnia 1986 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19-go sierpnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kaplicy 
Wszytkich Świętych, a stamtąd na cmentarz Wszystkich Świętych PNKK 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Kapała), żona; Lottie Marcinkowska i Monika (Daniel) 
Vercheval we Francji, córki i zięć; Anna Polan, siostra w Polsce, Stanisław 
Urban w Polsce, Eugeniusz (Jean) Urban, Mitchell (Eileen) Urban, Stani­
sław (Julla) Urban, Eugeniusz (Krystyna) Urban, bratanki z żonami; 
Melanie Wiekierak z synami, bratanica; Zofia Kamysz z mężem i dziećmi 
wPolsce, bratanica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 774-4100.

BLAIRSTOWN, N. J. — Pomoc dla Południa. Farmerzy z New 
Jersey ładują siano, które być może przyniesie ratunek kro­
wom z Karoliny Południowej. (UPI)
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Rokowania
Izraelsko-Sowieckie

Najwięcej Uciekinierów
i Sri Lanki

dwuaziestomilową zatokę oddziela­
jącą Indie od Sri Lanki do indyj­
skiego wybrzeża nielegalnie przybi­
ja od 500 do 600 Tamilów. Szukają

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
stąpić jako współorganizator (obok 
USA) konferencji pokojowej na Bli­
skim Wschodzie, co winno zdecy­
dowanie podnieść nadszarpnięty 
wyraźnie prestiż Kremla.

Z kolei dla Jerozolimy najważ­
niejszą sprawą jest uregulowanie 
opuszczania ZSSR przez wciąż licz­
nych Żydów sowieckich. W sprawie 
udziału Kremla w rokowaniach po­
kojowych stanowisko Izraela było 
dotąd zdecydowane i jasne — dopó­
ki ZSSR nie naprawi stosunków 
zerwnych w 1967 roku, nie może być 
mowy o udziale tego supermocar­
stwa w przygotowaniach do roko­
wań.

Rozmowy, zapoczątkowane wcze­
snym rankiem czasu miejscowego, 
prowadzone są przez: (ze strony 
sowieckiej) Genreicha Falbina i 
Nikołaja Tichomirowa, oraz (ze 
strony izraelskiej) Jehudę Horama 
i Icchaka Shelafa. Zdaniem obser­
watorów fińskich pierwszym punk­
tem rokowań miała być sprawa 150-

Protest 
Rzędu USA 

Wobec Meksyku
Washington (UPI) — Rząd Sta­

nów Zjednoczonych wystosował 
oficjalny protest do rządu Meksyku 
przeciwko znęcaniu się i złemu 
traktowaniu agenta do zwalczania 
narkotyków, Victora Corteza przez 
policję meksykańską.

Rząd meksykański ze swej strony 
podał do wiadomości, że Cortez był 
wprawdzie przesłuchiwany przez 
policję, lecz nie ma dowodów na to, 
że go źle traktowano. Rzecznik pro­
kuratora generalnego Meksyku, 
Francisco Fonseca stwierdził, że 
“raporty o tym, że Cortez był bity są 
fałszywe”. Zarządził on jednak in­
tensywne śledztwo w tej sprawie.

Rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes powiedział dziennikarzom 
na konferencji prasowej, że “rząd 
nie ma żadnych wątpliwości, że 
agenta poddano torturom”.

Victor Cortez, lat 34, był jednym z 
30 agentów do zwalczania produkcji 
i przemytu narkotyków wysłanych 
do Meksyku przez rząd amerykań­
ski. Działał on tam za całkowitą 
zgodą i wiedzą rządu i policji 
meksykańskiej. Z dobrze poinfor­
mowanych źródeł wynika, że po za­
trzymaniu go przed kilkoma dniami 
przez policję, poddany został przes­
łuchaniom przy pomocy prądu 
elektrycznego, a także był niemiło­
siernie bity.

Przebywa on aktualnie w szpitalu 
w Tucson w Arizonie i jak wykazało 
badanie lekarskie, ma on “bardzo 
mocne stłuczenia prawego ramie­
nia i liczne, głębokie otarcia na obu 
nogach”.

Przesłuchiwany on był przez po­
licję w Guadalajara dla “zdobycia 
wiadomości o zasięgu i rodzaju ak­
cji podejmowanych przez amery­
kańskich agentów do zwalczania 
narkotyków na terenie Meksyku”. .

Przedstawiciele Białego Domu 
twierdzą, że przypadek ten może 
wpłynąć na pogorszenie się sto­
sunków między obydwoma kraja­
mi. Nikła nadzieja poprawy pow­
stała po ostatnim spotkaniu prezy­
denta Reagana z Miguelem de la 
Madrid, lecz akcja policji meksy­
kańskiej spowodowała, że “rząd 
USA musi powstrzymać się z na­
wiązaniem lepszych i bardziej przy­
jaznych stosunków”.

letniej posiadłości carskiej w ży­
dowskiej części Palestyny.

Wprawdzie plan rokowań nie zo­
stał podany do publicznej wiado­
mości, strona żydowska jest zdecy­
dowana podnieść kwestię obywateli 
sowieckich pochodzenia lub wy­
znania mojżeszowego.

A. Szczarański, były dysydent 
sowiecki, a obecnie mieszkaniec Iz­
raela powiedział, że sukces odnie­
siony zostanie wówczas, gdy dele­
gacja izraelska okaże się nieugięta i 
wymusi na Kremlu wypuszczenie 
“. . . tych 400 tysięcy sowieckich 
Żydów, którzy wyrażają chęć emi­
gracji.”

Zbliżenie 
Izraelsko-Egipskie
Jerozolima (CSM) — Dobiega już 

chyba końca spór, jaki Egipt i Iz­
rael prowadziły na temat skrawka 
Synaju zwanego Tabą.

Osiem miesięcy mozolnych ne­
gocjacji, interwencja wiceprezy­
denta Georgea Busha i w końcu 
spotkanie prezydenta Hosni Muba- 
raka z zespołem negocjatorów iz­
raelskich, przyniosły w niedzielę: 
oczekiwany rezultat. Obydwa kraje 
oznajmiły, że uzgodniony został 
projekt rozwiązania problemu Taby.

Jeżeli program zostanie ratyfi­
kowany przez obydwa rządy to bę­
dzie on podstawą dla pięcioosobo­
wego międzynarodowego składu 
orzekającego, który zadecyduje czy 
700 metrów pustyni — Taba, na­
leżeć będzie do Egiptu czy Izraela.

W ocenie obserwatorów dokument 
ten otworzy nowe możliwości współ­
pracy pomiędzy Izraelem a jedy­
nym krajem arabskim, który pod­
pisał z nim układ pokojowy. Taba 
symbolizowała bowiem od 1982 r. 
pogarszające się stosunki pomiędzy 
Tel Awiwem a Kairem.

Nad Atlantykiem 
Szaleje Huragan
Norfolk, Va. (UPI) - Nadciąga­

jący huragan przerwał wypoczynek 
dla ponad 100,000 osób wypoczywa­
jących nad brzegiem Oceanu At­
lantyckiego od Wrginii do Nowej 
Anglii.

Huragan Charley, trzeci już w 
tym sezonie, wiał z prędkością 75 
mil na godzinę, w porywach docho­
dził nawet do 100 mil na godzinę. 
Silne opady deszczu i wysokie fale 
spowodowały wiele szkód material­
nych.
Połamanych jest wiele tysięcy drzew 
i zerwane linie wysokiego napięcia. 
Na wybrzeżu w Wirginii władze 
zmuszone były ewakuować ponad 
3,000 osób.

W Maryland rozbił się dwusilni­
kowy samolot powodując śmierć 
trzech osób. Odnaleziono zwłoki ko­
biety, lecz silny wiatr uniemożliwi) 
kontynuowanie poszukiwań zwłok 
jej męża i dziecka.

W stanie Maryland ciągle istnieje 
zagrożenie powodziowe, lecz j ak po­
daj ą władze “nie ma jeszcze po­
wodów do paniki”. Nie zarządzono 
także masowej ewakuacji.

Meteorolodzy przewidują, że wy­
soka fala może utrzymać się jesz­
cze przez kilka dni, lecz siła wiatru 
powinna maleć z godziny na godzi-

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu poi-, 

i skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głoseiti.'
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Washington (CST) — Siedem lat 
temu rozpoczęła się masowa uciecz­
ka Wietnamczyków. Uciekali oni ze 
swojego kraju głównie z powodów 
politycznych i trudnych od zniesie­
nia warunków życia. Uchodźców 
tych prasa ochrzciła mianem “ludzi 
na łodziach,” bo większość z nich 
chyłkiem wyjeżdżała z ojczyzny 
przy pomocy łódek, najczęściej 
prymitywnie skleconych.

W ciągu ostatniego roku ponad 
24,000 wietnamskich uchodźców 
przybyło to Tajlandii, Mal^ib In­
donezji, Hong Kongu lub Filipin. 
Jest to ogromny spadek w porów­
naniu do roku 1979, kiedy to Wiet­
nam opuściło ponad 225,000 ucieki­
nierów.

Liczba uciekinierów na całym 
święcie nie maleje, lecz wręcz roś­
nie. Mimo, że większość z nich to 
Wietnamczycy, to ludzie uciekają 
też masowo z Haiti, Republiki Do­
minikany i pewna ilość z Kuby na 
Florydę.

Jednak w ciągu ostatnich trzech 
lat poważnie wzrosła liczba ludzi 
uchodzących ze Sri Lanki do Indii. 
Prasa indyjska nazywa ich “no­
wymi ludźmi na łodziach,” gdyż 
wybierają ten sam środek lokomo­
cji co uciekinierzy z Wietnamu. 
Długoletni konflikt etniczny między 
Syngalezami a Tamilami doprowa­
dził do tego, że ci ostatni muszą 
uciekać z kraju dla ratowania 
własnego życia lub uniknięcia tor­
tur masowo stosowanych przez 
przeciwnika.

W ciągu każdego kwartału przez

Japoński Statek 
Na Wodach

Terytorialnych USA
Anchorage (UPI) — Straż Ochro­

ny Wybrzeża zatrzymała na Morzu 
Beringa japoński statek rybacki 
“Hoku Maru”.

Rzecznik Departamentu Stanu 
poinformował, iż załoga statku do­
puściła się “poważnego wykrocze­
nia.”

W minioną środę kuter patrolowy 
Straży Ochrony Wybrzeża przez 
kilka godzin ścigał “Hoku Maru,” 
na którym znajdowali się sowieccy 
obserwatorzy. Załoga statku posia­
dała zezwolenie na połowy na wo­
dach terytorialnych należących do 
ZSSR.

Stany Zjednoczone nie uznają 
pretensji, jakie rości sobie Związek 
Sowiecki do 900-milowego pasa 
wód, położonego na zachód od An­
chorage. Obszar ten jest zasobny w 
jak się przypuszcza złoża ropy naf­
towej i gazu.

W sobotę na żądanie strony ame­
rykańskiej i pod presją ze strony 
władz japońskich, załoga “Hoku 
Maru” powróciła w rejon, z którego 
uciekła w środę.

Robertson Trzeci
Na Liście Kandydatów 

GOP
Washington. (CT) — Ewangelicki 

kaznodzieja Pat Robertson znajduje 
się na trzecim miejscu listy kandy­
datów, ubiegających się o nominajcę 
Partii Republikańskiej (GOP) w 
prezydenckich wyborach, które od­
będą się w roku 1988.

Wynik prawyborów w stanach po­
łudniowych, wskazuje iż pierwsze 
miejsce na liście zajmuje wiceprezy­
dent George Bush, na dnigiej pozycji

oni tam schronienia i “bezpiecznej 
przystani,” gdyżdośćmająjuż walk 
i marzą o podjęciu normalnej, co­
dziennej pracy.

Ta krótka podróż przez niezbyt 
przecież szeroką zatokę najeżona 
jest szeregiem niebezpieczeństw. 
Tamilowie wpierw muszą uniknąć 
kontroli straży granicznej wła­
snego kraju, by móc potem bez żad­
nej mapy płynąć przez zatokę pełną 
tysięcy raf koralowych. Najgorsze 
jednak niebezpieczeństwo tak, jak i 
wietnamskim uchodźcom, grozi ze 
strony masowo grasujących w tym 
rejonie piratów, którzy bezwzględ­
nie łupią każdą napotkaną łódź z 
bezbronnymi ludźmi na pokładzie.

Mimo jednak tych przeciwności 
na całym świecie liczba ucieka­
jących za granicę niepokojąco 
wzrasta. Muszą oni szukać schro­
nienia gdzie indziej, bo nie ma dla 
nich po prostu miejsca we własnym 
kraju.

Angola Oskarża RPA 
o Zbrojny Atak

Lizbona (UPI) — Marksistowski 
rząd Angoli podał we wtorek, że od­
działy południowoafrykańskie do­
konały dwóch ataków na bazy lotni­
cze położone 160 mil wewnątrz kra­
ju. Raport mówi, że w wyniku 
ataków zabitych zostało 65 osób. 
Angolańska agencja informacyjna 
podała, że 3 bataliony południowo­
afrykańskie, wsparte przez samo­
chody pancerne, czołgi i ciężką 
artylerię atakowały w niedzielę i 
poniedziałek Cuito-Cuanavale. Po­
dobno oddziały angolańskie “zgnio­
tły” napastników, tracąc 2 żołnie­
rzy, podczas kiedy wojsko południo­
woafrykańskie straciło 40. W wyni­
ku ataku zginęło również 23 cywilów. 

USA Pragną
Ustąpienia 
Pinocheta

Santa Barbara. (CT) — Prezydent 
Chile, Augusto Pinochet, odrzucił żą­
dania washingtońskiej administracji, 
domagającej się poprawy sytuacji 
w jego kraju i wprowadzenia demo­
kracji — poinformował przedstawi­
ciel Białego Domu.

Rząd Stanów Zjednoczonych roz­
waża w chwili obecnej plany zwięk­
szenia nacisku na dyktatora, w celu 
zmuszenia go do ustąpienia ze stano­
wiska przed rokiem 1989.

Rozważana jest, m.in. możliwość 
głosowania przeciwko udzielaniu 
Chile pożyczek przez Bank Światowy, 
Międzynarodowy Fundusz Monetarny 
i Inter-American Development Bank.

Wiadomość o nieudanej próbie wy­
warcie nacisku na Pinocheta dotarła 
do Reagana podczas pobytu na rancho 
w Santa Barbara.

Washington wysłał wcześniej do 
Santiago gen. Johna Gavina, który 
spotkał się tam z Pinochetem i pozo­
stałymi członkami chilijskiej junty.

W Washingtonie panuje przekona­
nie, że Pinochet może zdecydować 
się na pozostanie przy władzy po 
roku 1989, kiedy wygasa jego kaden­
cja. Mogłoby to spowodować, zda­
niem washingtońskich specjalistów, 
d/s Ameryki PId. wzmocnienie sil 
komunistycznych w Chile, a nawet 
wybuch wojny domowej.znalazł się natomiast sen. Paul Laxalt

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. OGŁOSZENIA HANDLOWE (DISPLAY) do codziennych 

wydań gazety, winny być dostarczone co najmniej na 
dwa dni przed dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek) — muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 3:30 PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie od 7:30 rano do 1:00 po południu — na 
następny dzień, a do wydania WEEKENDOWEGO DO 
ŚRODY DO GODZINY 3:30 po południu.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku od 7-ej do 7:30 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
nraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—Liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA 

6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646 
l Telefon 286-0141
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ARCHIWUM — Deficyt handlowy Stanów Zjednoczonych 
osiągnął w pierwszym półroczu 1986 nienotowany dotąd 
poziom: $79.54 mid. Tylko w miesiącu czerwcu obliczano de­
ficyt na $14.17 mid. Dla porównania: w pierwszym półroczu 
roku ubiegłego deficyt wynosił $64.59 mid.
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Zbyt Malo Ofert 
Firm Mniejszościowych 

Na Realizację Kontraktów Powiatu Cook
Jak informuje “Chicago Tri­

bune” władze powiatu Cook nie w 
pełni realizują jeszcze koncepcje 
wcielenia w życie programu zagwa­
rantowania 30 procent kontraktów 
dla firm będących własnością 
mniejszości narodowych oraz ko­
biet.

Od 1 czerwca władze powiatu 
oczekiwały ofert na 142 kontrakty. 
Na realizację tych kontraktów ofer­
ty złożyło 750 firm, lecz jedynie 70 a 
więc mniej niż 10 procent ofert po- 
cnodziło od firm mniejszościowych, 
przy czym oferty te dotyczyły jed­
ynie 41 kontraktów przedstawionych 
przez władze. Z informacji “Tri­
bune” wynika jednak, że tylko w 
przypadku 10 kontraktów, firmy 
mniejszościowe przedstawiły naj­
bardziej korzystne oferty i otrzy­
mały je do realizacji.

W dniu 4 listopada 1985 r. władze 
powiatu Cook uchwaliły zarządze­
nie na podstawie którego w ciągu 
trzech lat opracowują system na 
podstawie, którego 25 procent kon­
traktów powiatu realizowanych bę­
dzie przez firmy mniejszościowe 
oraz 5 procent przez firmy, których 
właścicielami są kobiety. Zarzą­
dzenie definiuje mniejszości, jako 
murzynów, latynosów, amerykanów 
pochodzenia azjatyckiego oraz in- 
dian i eskimosów.

Sprawna 
Łączność

Nie odbieralibyśmy wielu telefonów, 
gdybyśmy wiedzieli, kto do nas dzwo­
ni! Szczęście jest już blisko: w nie­
których domach w chwili odezwania 
się dzwonka telefonu pojawia się na 
małym ekranie numer wzywającego i 
kiedy się nie chce, po prostu nie pod­
nosi się słuchawki. Abonent ma też 
możność wyboru nie tylko kształtu i 
barwy aparatu telefonicznego, lecz 

_ co najważniejsze — może 
nabyć (za odpowiednią opłatą, rzecz 
jasna), aparat o rozmaitych funk­
cjach.

Są więc telefony guzikowe i sensoro­
we (tarcze szybko wychodzą z użycia), 
z rozmaitego rodzaju pamięcią, auto­
matycznie wybierające jeden z kilku­
nastu lub kilkudziesięciu numerów 
(dotykasz tylko guzika z nazwiskiem) 
automatyczne — aż do skutku — 
łączące posiadacza telefonu z zajętym 
akurat numerem, rejestrujące na taś­
mie słowa telefonującego, jeżeli ten 
nie zastanie nas w domu (to już ba­
nalne).

I jeszcze telefony bezprzewodowe, 
telefony w samochodach, radiotele­
fony, telefony wieloliniowe do rozmów 
grupowych (konferencje).

Wszystkie te “cuda” cywilizacji 
oferują wyspecjalizowane sklepy pod 
hasłem “rozmowy w przyszłość”.

W USA, od chwili powstania przed 
paru laty kilku wielkich przedsię­
biorstw, wytworzyła się na rynku 
ogromna konkurencja i mnożą się 
oferty. Poszczególne firmy prześciga­
ją się w szybkości instalowania no­
wych linii i numerów, obniżają ceny.

Harold Tyrrell powiedział, że 
średnio w roku ok. 70 procent war­
tości wszystkich kontraktów w po­
wiecie Cook dotyczy sprzętu me­
dycznego oraz komputerów. W tej 
dziedzinie jest szczególnie mało 
firm mniejszościowych. Natomiast 
dziedziny, w których przeważnie 
firmy te składają oferty to roboty 
kontraktorskie, prace związane ze 
sprzątaniem, sprzedażą samocho­
dów, mebli, napraw klimatyzacji i 
zaopatrzenia. Zdecydowana więk­
szość tego rodzaju kontraktów opie­
wa na mniej niż 50 tys. doi.

Tyrrell powiedział, że jednym ze 
sposobów zwiększenia udziału firm 
mniejszościowych w realizacji kon­
traktów mogłoby być wprowadze­
nie zasady przyznawania kontrak­
tów tym firmom, jeśli złożą one 
oferty 5-6 procent wyższe od najniż­
szej oferty. Ponadto jak oświadczył 
przewodniczący Rady powiadu Cook 
George Dunne władze będą wpły­
wać na większe firmy, aby współ­
działały one z firmami mniejszoś­
ciowymi w realizacji kontraktów 
przyznanych przez powiat.

jf Pomoc Domowa ‘

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

BLISKO 55TH i KEDZIE
Potrzebujemy kobietę z zamie­
szkaniem do opieki nad star­
szym panem, lekkie sprzątanie, 
trochę gotowania. Musi mówić 
B) angielsku.

zwonić 372-0202____________

CHILD CARE
Couple seeks English speaking wom­
an to care for twin boys in our home 
—days. Phone
281-1672 ' 9 A.M. to 9 P.M

STARSZA 
DOŚWIADCZONA KOBIETA

Z referencjami do zajęcia się 3-giem 
dzieci 2,4,5 lat 24 godziny co 3-ci dzień, 
czasem weekendy i święta. Musi być od­
powiedzialna, mieć własny środek ko­
munikacji i mówić po angielsku. Pół­
nocno-zachodnia strona. Tylko zainte­
resowane proszę dzwonić 283-1481.

LIVE IN
Do Light Housekeeping 

And Cleaning
Free room and board. Small salary. 
(1 day off). Must speak some Eng­
lish. S.W. side.

687-3598

HOUSEKEEPER 
CHILD CARE 

2x6 years old. English, drivers li­
cense. Live-in.
442-7068 Evenmgs

OPIEKUNKA DO DZIECI 
GOSPODYNI DOMOWA 

Kobieta do opieki nad 2 szieci, 1 wiek 
szkolny i 1 niemowlę. Elmhurst. Z 
zamieszkaniem. Lekka praca domo­
wa i gotowanie. Trochę angielskiego 
i referencje wymagane.
Tel.: 941-9056 __________ wj.ang.

W Nowych Autach 
Pasy z Tyłu

Washington (NYT) — W najnow­
szych modelach samochodów monto­
wane będą także pasy bezpieczeństwa 
na tylnych siedzeniach.

Badania przeprowadzone przez 
Komisję d/s Bezpieczeństwa Drogo­
wego wykazały, że w 26 przeanalizo­
wanych wypadkach zderzeń czoło­
wych pasażerowie siedzący z tyłu 
odnieśli o wiele większe obrażenia, 
gdy byli przypięci pasami tylko wokół 
bioder, niż ci przypięci przez ramię.

Do tej pory w autach zainstalowane 
były na tylnym siedzeniu tylko pasy 
spinające pasażerów wokół bioder. 
Powodowało to, że ofiary wypadków 
odnosiły ogromne obrażenia głowy, 
brzucha i rdzenia kręgowego. Jednak 
raport Komisji ostrzega, że z powodu 
niewielu jeszcze badań nie może 
podać wyników statystycznych sto­
sowania pasów “przez ramię”. Nie 
próbuje też odwodzić ludzi od stoso­
wania pasów bezpieczeństwa zapina­
nych wokół bioder.

Na wszelki wypadek jednak w no­
wych modelach samochodów będą 
instalowane zarówno pasy przez 
“ramię” jak i przez “biodra”. Nie ba­
cząc na wyniki jakichkolwiek badań 
musi to podnieść bezpieczeństwo pa­
sażerów w wypadku kolizji drogo­
wych. Komisja d/s Bezpieczeństwa. 
Drogowego stwierdza jednakże, że lu­
dzie będą najbardziej bezpieczni, gdy 
do takich kolizji po prostu nie dojdzie.

★ Pracą żeńska
NURSES AIDES wanted, for live ini 
and come and go. English required. 
725-7881.________________________;
POTRZEBNE obowiązkowe kobietv 
do sprzątania domów. Tel.: 
247-0752 wieczorem po 8-ej.

POTRZEBNA FRYZJERKA
Do ogólnej pracy fryzjerskiej — 
manicure-henna. Doświadczenie 
konieczne. Dzwonić po 6-ej wieczo-, 
rem.

Tel. 631-3615________
POTRZEBNA doświadczona fryzjer­
ka. Tel.: 622-1856,________________

POTRZEBNA 
TELEFONISTKA 

Może być uczenica szkoły 
średniej. Od 5-8 P.M.
Tel. 227-1231 Od 10-2 P.M.

★ Praca
Immediate openings

In Wheeling Retirement Home for 
FULL TIME COOK 

and Part Time
GENERAL WORKERS.

Must be able to communicate and 
read English recipes.

537-2900 Ask for Kitchen

CARPENTRY
Stair Installer. Must have 2 years 
experience. Excellent pay with ex­
cellent benefits. Contact: Gary, 

CUSTOMWOOD STAIRS
M-F, 4:30 to 5:30 p.m.

852-1120
JANITORIAL/MAINTENANCE

Mature couple wanted for fast Rogers 
Park apartment building. Salary and 
apartment. Excellent fringe benefits. 
Must have experience. Reply to: Pat 
Langguth, Inland Property Mgmt., 2210 
Midwest Road, Oakbrook, IŁ 60521.

GOVERNMENT JOBS 
$16,040-$59,230/yr. 

Now hiring.
Call 1—805—687-6000, Ext. K-9725 

______ For current federal list.

EUROPEAN ESTHETICIAN
For prestigious skincare salon. Must 
have Illinois license. Will consider 
part time employment.

APPLY IN PERSON AT 
GEORGETTE KLINGER 

Water Tower Place

Manufacturing

Embroidery 
Department

Due to the great demand for our em­
broidered golf apparel, we are seeking 
experienced Multi-Head machine ope­
rators. Excellent opportunity to grow 
with our company. We offer a good 
starting salary in addition to a com­
prehensive company benefits program. 
Must understand and speak English 
fluently. Please call for interview ap­
pointment:

Personnel Dept.
966-6300 

TOMMY ARMOUR 
GOLF COMPANY 

Subsidiary of Kidde, Inc. 
Morton Grove, IL 60063

> Praca Męska .
DOŚWIADCZONY 

MĘŻCZYZNA 
Do obsługiwania tokarki i wytaczarki. 

DZWONIĆ DO MIKE 
235-5552

MACHINIST
With Some Experience 

SHOP IN 
ELK GROVE VILLAGE 

Call: 981-1149

OWNER OPERATORS
To work for liquid paint div. in 
Midwest area. Steady work. Loaded 
and empty miles paid. Must have 
good driving record and pass DOT 
physical. Must speak English. Call 
Gary_______582-3130 8 a.m.-5 p.m.

POSZUKUJEMY MALARZY 
Znających plastrowanie i zakłada­
nie kafelków. Muszą mieć swoje 
narzędzia i samochód.

Rano 728-8989
Po 7 p.m. 283-7867_______

AUTO EXPERIENCED 

TRANSMISSION 
REBUILDER 

Wanted. Must speak English.
, Contact Jim: 665-7373 

ELECTRIC MOTOR DC & AC 
JOURNEYMAN

Heavy on machine work. 
(MUST HAVE GREEN CARD) 

EBLING ELECTRIC CO.
426 S. Clinton St. 

_________ 427-2604__________  
Automobile mechanic 
Must have at least 3 yrs. prof. exp. 
Must have own tools. Good flat ra- 
te/hourly rate. Company benefits. 
Firestone, 3650 N. Elston. Call 463- 
3444 for interview. Must speak Eng­
lish.

equal opportunity employer m/f._________

REAL ESTATE 
CONSTRUCTION AND 

REHAB COMPANY NEEDS 
Experienced carpenters, electri­
cians, painters, plasterers and 
plumbers. Steady all year round 
work. Need own tools. See Ed Ka- 
luziak at

627 W. ROSCOE BLDG. 
OR CALL 549-0141

PAINTERS
Seeking full or part-time painters. 
Must be experienced. Must speak 
English. Call Diana

848-4721
POTRZEBNY MASZYNISTA 

Z DOŚWIADCZENIEM 
NA VERTICAL MILL, do obsługi 
małych maszyn i plastic mold set 
up. Musi mówić trochę po angielsku. 

___________ 733-2575___________

TOOL AND DIE 
MAKERS 

Automotive progressive die experi­
ence required. Apply in person be­
tween 2 and 4 P.M.

WIRE CLOTH 
2801 Eisenhower Expressway 

Bellwood, Illinois

BODY-MAN 
Must have own tools and be expe­
rienced. Apply in person.

2529 N. Pulaski 
SALESMAN WANTED 
For general contractor. Must have 
experience. Apply:

5038 W. Fullerton 
_______ Tel.: 637-8855_______  

CHRYSLER MECHANICS 
& GENERAL BODYMEN 

Profit sharing. Pleasant working 
conditions. Must speak sdme Eng­
lish. Apply in person at 
MANCARI CHRYSLER-PLYMOUTH 

4630 W. 95th St., Oak Lawn

CARPENTERS
Seeking full or part-time carpen­
ters. Must be experienced. Must 
speak English. Call Diana. 848-4721,

jf Praca Męska
CNC OPERATOR 

Experienced lathe and machine 
operators. Set-up, and editing ex­
perience desirable but not neces­
sary. Good wages, benefits.
ACME TOOLS AND SPECIALTIES 

55 E. Bradrock
Des Plaines______ •______ 296-3346
POTRZEBNY kierowca do prowadze­
nia ciężarówki na pełny etat. Musi 
mówić po angielsku. Tel. 523-2200.

POTRZEBNY doświadczony elektryk 
na budowę. TeL: 295-7528.________

JOURNEYMAN 
TOOL MACHINIST 

For job shop. Machine assembly 
experience also desirable. Good 
wages, benefits.
ACME TOOLS AND SPECIALTIES

55 E. Bradrock, Des Plaines 
___________ 296-3346____________  

POTRZEBNY mężczyzna do prac cie­
sielskich. Wykańczanie wnętrz. Musi 
mieć przynajmniej 2 letnie doświad­
czenie, mieć własne narzędzia i auto. 

Dzwonić do Aleks
_________674-7784___________

POTRZEBNI 
TYNKARZE 

Z minimum 5 lat do­
świadczenia w zawodzie.

Tel. 227-1231
Od 10-2 P.M.

EXPERIENCED PAINTERS
Some English required. Own trans­
portation. North shore suburbs. Please 
call..........................................475-7930
MULLEN PAINTING
jf Domy

4837 W. ADDISON
1 piętro, 4 pokoje i 1 sypialnia. Ogrze­
wanie i wyposażenie włączone. Bez 
zwierząt.

Tel. 545-6061 
iub 281-5556 w j. angielskim

GOVERNMENT HOMES
From $1.00 (U repair). Deliquent tax pro­
perty. Repossessions. Call:

1—805—687-6000, Ext. H-9725 
For current repo list.I

MUROWANY 2 MIESZKANIOWY 
Po 3 sypialnie. Nowy dach, 2 autowy 
garaż, nowszy boiler. 61-sza i S. 
Whipple.
Przez właściciela 737-7473

LOMBARD
Newly remodeled 3 bedroom home. 
2% car garage, pool, wooden deck; 
nice starter home. $84,000, negotiable.

620-7185
PLEASE CALL IN ENGLISH

EVERGREEN PARK
3 mieszkaniowy budynek. Gazem go­
rącą wodą ogrzewany. 3 osobne boile- 
ry, 2% autowy garaż............. $169,900

424-1857

★ Posiadł, w Wise.
SUMMER COTTAGE FOR SALE 

BY OWNER
Silver Lake, Wisconsin. Vicinity 50 
and 83.6 lots. Water, gas heat, fur­
nished. 1 block from lake, priced low 
30’s. Reply in English. Call after 6 
P.M. Chicago

327-9336

★ Do Wynajęcia
“GARDEN APARTMENT” 

1 SYPIALNIA
Wyposażenie, dywan. Blisko 
Touhy-Harlem. Czysty, spokojny 
budynek. $325 włączone ogrzewanie. 
_____ 631-3391 w j. ang.______  
2 SYPIALNIOWE mieszkanie z dy­
wanami do wynajęcia. Milwaukee- 
Karlov, 777-5315. 

CZYSTE 3W POKOJOWE 
MIESZKANIE

Laramie/Belmont okolica. Ogrze­
wane plus urządzenia, pierwsze pię­
tro, wolimy dorosłych.

777-2691
CICERO 5‘/2 pokoi, na 2-gim pię­
trze, świeżo odnowione, dla starsze- 
go małżeństwa. 652-3498._________

2 Bedroom house
W/POSSIBLE OPTION 
TO BUY SW SIDE
CAT J. 776-4705

Rozmaite
ENCYKLOPEDIA

21 Tomów — 50% Zniżki 
Komplety Materaców Sealy — $99 
Dębowe komplety do sypialni, ka­
napy, wersalki, “love seats,” do 
65% zniżki.

MARJEN FURNITURE 
8121 N. Milwaukee Niles
___________ 966-1088 
SPRZEDAM piec i lodówkę. Tel.: 
777-2718.

CICERO STORE 
2408 N. Cicero Przy Fullerton

Odzież, zabawki, upominki, oferuje chiń­
skie bluzki ręcznie haftowane (także z 
prawdziwego jedwabiu), bluzki i sweterki 
angielskie (także kimonowe), chustki, 
apaszki, nowe zabawki. Lalki plączące 
($8), ssąco-płaczące i grające. Pieski sz­
czekające i reagujące na klaskanie. Naj­
nowsze roboty, zegarki elektroniczne z 
kalkulatorem $5.50-$7.50. Przy więk- 
szych zakupach udzielamy rabatu.
Z powodu wyjazdu odstąpię 
pracę. Warunek — musisz 
kupić mój samochód na 
dowóz ludzi.

Tel.: 583-7894 
od 9-12 lub 7-10 wieczór.

★ AUTO i
PONTIAC Catalina ’72, dobry stan, 
z narzędziami, sprzedam, $660 — z 
powodu wyjazdu. Tel. 745-1231.
’73 CADILLAC Eldorado w świet- 
nym stanie. Sprzedam tanio. 545-0904. 
SPRZEDAM tanio Pontiac Astrę 
Combi. Na chodzie. 278-0706._______

jf Chcę Kupić j

KUPIĘ DOM 
DO REMONTU

W północnej części mia- 
sta. Tel
227-12310d 10-2 P.M.

if Zguby
SKRADZIONO paszport konsularny 
na nazwisko Michał Czechyra. Zg­
łoszenia : 252-0667.

if Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem, tanio — 
252-7712.

if Usługi

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE
■.________ 282-4021 ___

NAPRAWIAM Samochody u Ciebie 
lub siebie. 286-6682.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel. 267-0234. 
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

★ Naprawa TV
.ŃAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
,A. Gil. Tel.: 966-5831. 

jf Malowanie_______
WYKONUJEMY wszelkie remon­
ty. Malujemy, tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864,_________
MALOWANIE, przystępne ceny, 
736-5417 wieczorem.

if Kontraktorzy

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
JDarmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
HAS HOME 

IMPROVEMENT CO 
Do Biura 891-5959

Do Domu Wlecz. 775-6644 .

Do Wynajęcia

Equ»! Opportunity Employer M/F

s

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Sep Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

APARTAMEHTY DO WYNAJĘCIA 
studio, oraz jedno i dwu-sypialniowe. Przystępna cena. Blisko 
jeziora i plaży. Przed domem przystanek autobusowy i kolejki. 
Pralnia i parking na miejscu.

Dzwonić: od poniedz. do piątku od 4:00 do 6:00 
Sobota i Niedz. od 11:00 do 2:00.

P. MIETEK: 338-9611

• KUPUJCIE W SKŁADAfiff < 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SflK- W* 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWE*- I,

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With » 
POLISH DAILY ZGODA

jf Praca Męska.
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Stevenson Krytykuje 
Thompsona

Wykazując Brak Konsekwencji
Na czwartkowym wiecu politycz­

nym Partii Demokratycznej, który 
odbył się na terenie Targów Sta­
nowych w Springfield, Adlai Ste­
venson III powiedział, że ani kwe­
stia badań na obecność narkotyków 
w organizmie, ani testy na wirusa 
AIDS nie powinny być wykorzysta­
ne w kampaniach politycznych. 
Następnie Stevenson, kandydat na 
stanowisko gubernatora z ramienia 
Partii Solidarności Illinois, zarzucił 
Jamesowi Thompsonowi, iż nie za­
jął on nigdy stanowiska w tych 
dwóch sprawach.

“Prezydent, wiceprezydent i 
członkowie Gabinetu poddali się te­
stom na narkotyki” — powiedział 
Stevenson do około 500 zgroma­
dzonych demokratów. “W tym cza­
sie Taruszyści’ nawołują, aby 
wszystkich przebadać testami na 
AIDS. A co na to Jim Thompson?”

Później, po przemówieniu Ste­
venson powiedział dziennikarzom, 
że tylko dlatego poruszył ten temat, 
ponieważ jest ciągle proszony o za­
jęcie stanowiska w kwestii prze­
prowadzania badań na narkotyki, 
na AIDS oraz, że nigdy nie słyszał, 
aby Thompson wypowiadał się na

ten temat. “Po prostu chciałbym 
wiedzieć” — zwierzył się Stevenson 
dziennikarzom ze swych pragnień 
poznania stanowiska swego repub­
likańskiego przeciwnika. “I mam 
nadzieję, że wtedy będziemy mogli 
to odłożyć ad acta i zająć się praw- . 
dziwymi problemami.”

Stevenson powiedział, że jest 
przeciwko obowiązkowym bada­
niom na AIDS, a więc przeciwko 
propozycji ultrakonserwatywnej or­
ganizacji Lyndona LaRouche’a. Je­
śli zaś chodzi o badania na narkoty­
ki, to — jego zdaniem — zmuszanie 
jego samego i doradców byłoby wy­
soce niewłaściwe, “chyba, że do­
szukano by się oznak jakiegoś prob­
lemu (tzn. oznak, że ktoś z gabinetu 
Stevensona zażywa narkotyków, 
przyp. red.).”

Rzecznik Thompsona, Susan Mo- 
german nazwała uwagi Stevensona 
“typową, pokrętną i niekonse­
kwentną retoryką kampanijną, któ­
ra ciągle się powtarza.”

Mogerman dodała również, że 
Gubernator nie planuje zarządza­
nia badań na narkotyki wśród człon­
ków swego sztabu.

Aiderman Oberman
Nie Będzie Kandydował

Alderman Martin J. Oberman (43 
warda) poinformował, na środowej 
konferencji prasowej w Ratuszu, że 
nie zamierza kandydować na stanowi­
sko aldermana w przyszłorocznych 
wyborach.

M. Oberman jest aldermanem 43 
wardy przez trzy kadencje od roku 
1975. Dwukrotnie ubiegał się o stano­
wisko prokuratora generalnego stanu 
Illinois jednak bez powodzenia. Dy­
sponuje on w chwili obecnej 180 tys. 
dolarów przeznaczonych na kampanie 
wyborcze.

Jak powiedział Oberman, ani dwie 
przegrane kampanie wyborcze o sta­
nowisko prokuratora generalnego sta­
nu, ani perspektywa trudnej kampanii 
wyborczej w przyszłym roku w jego 
wardzie nie odstraszają go i nie są

Zastrzelony Podczas 
Próby Ucieczki

W niedzielę, w trakcie próby 
ucieczki został zastrzelony więzień, 
w więzieniu powiatowym Cook. 26- 
letni Rex Olson wspinał się przez 
12-metrowy mur więzienny.

Nie zareagował na dwukrotne 
wezwania strażnika i w następstwie 
został zastrzelony z 32 kalibrowego 
pistoletu. Zabrano go do szpitala 
powiatowego gdzie stwierdzono 
zgon.

Prokurator stanowy powiatu Cook 
Richard M. Daley powiedział, że 
Olson przetrzymywany był w wię- 

. zieniu jako podejrzany o znęcanie 
się i zgwałcenie 63-letniej kobiety z 
Oak Park w dniu 13 kwietnia br.

Rozprawa sądowa w tej sprawie 
miała odbyć się w dniu 10 września.

Skazany Na
100 Lat Więzienia

10-letni Terry Sanders został ska­
zany na 100 lat więzienia za udział w 
zamordowaniu jego szefa 23-letnie- 
go Williama Fuelinga oraz usiło­
wanie zamordowania dwóch innych 
mężczyzn.

Morderstwa dokonano w styczniu 
1985 roku, w domu ofiary podczas 
przyjęcia zorganizowanego w związ­
ku z odbywającym się meczem 
footbalowym o Super Puchar.

W związku z tym morderstwem 
został skazany dwa tygodnie temu 
na karę śmierci 22-letni Andrew 
Johnson.

bezpośrednią przyczyną tej decyzji.
“Tak zdecydowałem ponieważ 

uznałem, że dla rozwoju mojej wła­
snej osobowości oraz pogłębienia 
moich kompetencji zawodowych po­
winien popracować w innym oto­
czeniu” powiedział Oberman. “Chciał- 
bym robić coś innego lecz przewiduję, 
że w najbliższych latach podejmę 
próbę objęcia wysokiego stanowiska 
w stanie Illinois”.

Aiderman Oberman był kontrower­
syjną postacią w Radzie Miejskiej. 
Miał swoich zwolenników i przeciw-, 
ników. Były aiderman 25 wardy Vito 
Marzullo powiedział o nim, że nie jest 
on w stanie załatwić nawet umorze­
nia mandatu za nieprawidłowe parko­
wanie dla swoich wyborców. Nato­
miast aiderman Roman Puciński (41 
warda) określił Obermana jako czło­
wieka, który wyjątkowo umiał wyko­
rzystać każdą krytykę na swoją ko­
rzyść.

Z powodu współpracy ze zwolenni­
kami mayora Washingtona podczas 
debat w Radzie Miejskiej stracił on 
w ostatnim roku opinię “niezależne­
go”.

Wśród kandydatów na stanowisko 
aldermana w przyszłorocznych wy­
borach w 43 wardzie wymienia się 
nauczyciela Edwina Eisendratha, pro­
fesora Kolegium; Barbarę Wood, Bar­
barę Hartke bibliotekarkę; Dana 
Casey’a szefa Park West Community 
Association; prawnika Boba Perkinsa 
oraz Tima Fitzgeralda współpracow­
nika aldermana Edwarda R. Vrdolya- 
ka (10 warda).

Max McCrohon 
Prezesem UPI

58-letni Max McCrohon, były re­
daktor Chicago Tribune został mia­
nowany w czwartek ub. tygodnia 
prezesem United Press internatio­
nal.

Agencja informacyjna UPI zosta­
ła ostatnio uratowana przed bank­
ructwem przez meksykańskiego wy­
dawcę Mario Vazqueza-Rana.

Max McCronon był redaktorem 
naczelnym UPI od sierpnia 1983 r. 
Obecnie objął on stanowisko po 
Louisie Nogalesie byłym przewod­
niczącym i dyrektorze wykonaw­
czym UPI.

Mx McCrohon od roku 1979 był 
redaktorem Chicago Tribune a od 
1981 r. do momentu przejścia do 
UPI, wiceprezesem tej gazety.

W;
V

rj 

A
HOLLYWOOD — Elizabeth Taylor i John Voight, zdobywcy 
nagród Amerykańskiej Akademii Filmowej w towarzystwie 
wodza Indian Hopi. Wódz zaprotestował przeciw mieszaniu 
się Voighta w wewnętrzne sprawy szczepu. (UPI)

LONDYN — Książę i księżna Yorku już zakończyli swą poś­
lubną podróż, bowiem oczekiwała ich nie byle jaka uroczystość 
— 86 urodziny Królowej Matki. (Reuter)

Ksiądz Roache 
Zażądał Przeprosin

Główny doradca kardynała Jo- O. Roach utrzymuje, że o kłam-
sepha Bernardina zwrócił się do 
mayora Harolda Washingtona z żą­
daniem “publicznych przeprosin” 
od burmistrzowskiego pełnomocni­
ka.

Doradca Kardynała, Ks. James P. 
Roache oznajmił w liście — wysto­
sowanym do mayora — że “stał się 
przedmiotem fałszywych zarzu­
tów,” zrobionych przez pełnomoc­
nika d/s homseksualistów — Kita 
Duffy’ego.

Jak ujawniono, Duffy najpraw­
dopodobniej nazwał księdza 
Roache’a “kłamcą” podczas burz­
liwej debaty w ratuszu nad projek­
tem nowego rozporządzenia miej­
skiego o ochronie praw i swobód 
obywatelskich homoseksualistów, 
która—jak wiadomo — zakończyła 
się upadkiem tejże ustawy.

Krytyka Programu 
Walki z Narkomanią 
Ogłoszony w czwartek przez mayo­

ra Washingtona program walki z 
narkomanią został skrytykowany 
przez Komisje zajmujące się bada­
niem przestępczości w Chicago. Dy­
rektor wykonawczy Komisji, Patrick 
Healey powiedział, że w walce z nar­
komanią potrzeba jest więcej policji 
a nie chemików do laboratorium poli­
cyjnego.

Jak informowaliśmy w piątkowym 
wydaniu “Dziennika Związkowego”, 
jednym z punktów programu Washin­
gtona jest zatrudnienie dodatkowych 
25 pracowników do policyjnego labo­
ratorium celem przyspieszenia doko­
nywana analiz koniecznych dla udo­
wodnienia przestępstwa związanego z 
narkotykami.

Natomiast jak oświadczył Healey, 
policjanci informują go, że nie są w 
stanie nawet odebrać wszystkich te­
lefonów dotyczących przestępstw 
związanych z narkotykami. “Potrze­
ba jest więc więcej policji, aby móc 
skutecznie walczyć z tym zjawiskiem” 
— powiedział Healey. H. Washington 
określił narkomanię jako największą 
przyczynę przestępczości.

Na realizację programu walki z 
narkomanią przewiduje się wydatki 
rzędu 1.55 miliara dolarów przy czym 
250 tys. dolarów przeznaczonych 
będzie na leczenie odwykowe pracow­
ników dotniętych nałogiem, nato­
miast 300 tys. doi. ma być przezna­
czonych na działania prewencyjne i 
uświadamiające.

Louis Peick 
Odchodzi 

Na Emeryturę
Prezes związku zawodowego “Team­

sters” w Chicago Louis F. Peick, 
który zorganizował jeden z naj­
mocniejszych lokalnych związków 
zawodowych ma zamiar ustąpić ze 
stanowiska w przyszłym miesiącu, 
w związku z przejściem na emery­
turę.

Najprawdopodobniej następcą 
Peicka na stanowisku szefa Lokalu 
705 będzie długoletni pracownik 
Związku Daniel Ligurotis.

Louis F. Peick pozostanie nadal 
wiceprezesem krajowym związku i 
będzie sprawował pieczę nad fun­
duszem emerytalnym chicagoskich 
Teamsters.

Peick rozpoczął pracę w “Team­
sters” w roku 1931, a w lokalu 705 w 
roku 1938.

Pomoc Dla Strażaków 
z' ‘ ‘

Boise, Idaho (CSM) — Ponad 8.5 
tys. strażaków z terenu całego kra­
ju przybyło do Idaho i Oregon, aby 
wziąć udział w gaszeniu pożarów 
lasów. Pożary, skutek uderzenia 
piorunów, zagrażają domom mie­
szkalnym i składom drewna. Do tej e 
pory spłonęło 300 tys. akrów lasu. 

stwo posądzono go podczas sesji 
negocjacyjnej w ub. miesiącu, któ­
ra obywała się przy drzwiach zam­
kniętych. Posiedzenie miał miejsce 
w biurze mayora Washingtona z 
udziałem jego doradców, przedsta­
wicieli Archidiecezji chicagoskiej 
oraz przywódców organizacji spo­
łecznych, reprezentujących pede- 
rastów i lesbijki. Na spotkaniu tym 
dyskutowano nad sformułowaniem 
ustawy oraz nad jej przeznaczeniem'

Warto przypomnieć, iż projekt 
tego rozporządzenia odniósł poraż­
kę w Radzie Miejskiej, ponieważ od 
samego początku Archidiecezja chi- 
cagoska zajmowała bardzo kryty­
czne i negatywne stanowisko w tej 
sprawie. Głównym zarzutem Koś­
cioła było to, że tego typu ustawa 
może zachęcać do podejmowania i 
kontynuowania homoseksualnego 
stylu życia, a ten nie jest zgodny z 
katolickim kodeksem moralnym.

Ksiądz Roache wyraził w czwar­
tek swe rozczarowanie, iż treść jego 
listu do mayora została ujawniona 
przez środki masowego przekazu 
oraz nadmienił, iż żądanie przepro­
sin jest jednocześnie “wyklarowa­
niem faktów” wobec tych osób któ­
re uczestniczyły w spotkaniu. Do­
dał, iż nie pragnie, aby “Kit Duffy 
został zawstydzony, ani też nie chce 
wielkiego napisu (z przeprosinami, 
przyp. red.) na ścianie ratusza.”

Mayor Washington oświadczył, iż 
nie czytał jeszcze listu o. Roache’a i 
wyraził zdziwienie, że ksiądz żąda 
przeprosin za coś co zdarzyło się na 
prywatnym posiedzeniu.

i. .. » 

Kongr. Lipiński 
Nie Poprze 

Washingtona
Kongresman William Lipiński (de­

mokrata z Chicago) oświadczył — 
w wywiadzie udzielonym podczas 
ostatniego weekendu — że nie bę­
dzie już dłużej solidaryzować się z 
mayorem Haroldem Washingtonem 
i poprze kampanię o bezpartyjne 
wybory na burmistrza Chicago.

Swą decyzję kongr. Lipiński uza­
sadnił tym, że “Chicago nie ‘przeży­
je’ kolejnych czterech lat w stanie 
podziału” oraz tym, że “koniecznie 
należy przedsięwziąć wszystkie środ­
ki, aby zapewnić Partii Demok­
ratycznej utrzymanie urzędu ma­
yora”.

Zdaniem Lipińskiego Harold Wash­
ington “popycha Chicago w kierun­
ku na lewo”, co stwarza “wysoce 
podatny grunt do przyjęcia się tutaj 
ideologii Partii Republikańskiej, 
jeśli w dalszym ciągu będzie się sto­
sować o"becną metodę wyboru na 
mayora”.

Kongresman przypomniał, że w 
1983 r. Bernard Epton zdobył repub­
likańską nominację na mayora i 
dostał się na listę wyborów pow­
szechnych, chociaż uzyskał zaled­
wie ok. 1 proc, spośród 1.2 min 
głosów, oddanych w prawyborach, 
natomiast Washingtonowi przypa­
dała w udziale nominacja demok­
ratyczna tylko dlatego, że głosowa­
ło nań 36 proc, wyborców w prawy­
borach.

Lipiński stwierdził, iż miastu 
“potrzebny jest mayor, który bę­
dzie reprezentował większą część 
mieszkańców Chicago”.

Warto przypomnieć, iż w ciągu 
ostatnich 3 lat, kongr. Lipiński był 
jednym z niewielu tzw. regularnych 
demokratów, którzy popierali Wash­
ingtona, w związku z czym nie zaw­
sze miał on dobre stosunki z alder- 
manami Edwardem Vrdolyakiem 
(10 warda) i Edwardem Burke (14 
warda), zagorzałymi przeciwnika­
mi czarnego mayora.

Wydano $125 Tys.
Na Uposażenia Pracowników

Komitetu Rady Miejskiej
Alderman Edward Vrdolyak (10 

warda) wydal w roku bieżącym ponad 
$250 tys., w poczet wynagrodzenia 
osób, zatrudnionych w Komitecie d/s 
Dzielnic i Mieszkańców.

Jak stwierdzono, wiele osób, figu­
rujących na liście płac Komitetu d/s 
Dzielnic i Mieszkańców pracowało 
równocześnie na rzecz kampanii wy­
borcze) w wardach 26-ej i 15-ej.

Z dokumentacji władz miejskich, 
wynika, iż aid. Vrdolyak wydal $85 
tys., a więc cały budżet Komitetu 
w ciągu zaledwie 6 miesięcy, a na­
stępnie sięgnął do funduszy rezerwo­
wych, spoczywających na mało zna­
nym koncie, służącym do tzw. celów 
specjalnych. Stamtąd aiderman po­
brał $130 tys.

Ustalono, że 17 osób, z tych zatru­
dnionych w Komitecie zostało zawie­
szonych przez niego w obowiązkach 
służbowych 30 kwietnia, a więc na­
stępnego dnia po przejęciu kontroli 
nad Radą Miejską przez Washingtona 
i jego zwolenników.

Z dokumentacji wynika, że Vrdolyak 
przekroczył budżet Komitetu o 15 tys. 
doi. Warto dodać, że Komitet d/s 
Dzielnic i Mieszkańców odbył w okre­
sie swego istnienia zaledwie kilka spo­
tkań. Komitet ten został rozwiązany 
z zarządzenia Washingtona, a właści­
wie gdy zapadła decyzja—dotycząca 
11 komitetów Rady Miejskiej która 
została poparta orzeczeniem Sądu 
Apelacyjnego Illinois.

Fundusze ulokowane na “koncie 
specjalnym” miały posłużyć Vrdolya- 
kowi do przeprowadzenia badania “na 
temat udziału kobiet i Latynosów” 
w kontraktach chicagoskich i w za­
trudnieniu w agencjach miejskich.

Jeden z doradców Vrdolyaka, zapy­
tany o wyniki z badania oświadczył, 
iż “właśnie się nad tym pracuje”.

Sam Vrdolyak zapewnił, że każdy z 
jego pracowników “posiadał zadanie 
do wykonania” i “każdy musi się roz­
liczyć ze swej pracy”. Aiderman po­
nadto powiedział: “To, że ktoś anga­
żuje się w politykę, nie oznacza, iż 
postępuje niewłaściwie”.

Czysta Woda 
w Jeziorze Michigan

Ze sprawozdania Dystryktu Sani­
tarnego wynika, że woda w jeziorze 
Michigan jest czysta. Wszystkie próbki 
pobrane z siemiu różnych punktów 
w powiecie Cook oraz północno—za­
chodniej strony stanu Indiana, w okre­
sie kwiecień—czerwiec miały poziom 
zawartości bakterii niższy, niż usta­
lony przez Wydział Zdrowia stanu 
Illinois, dla miejsc przeznaczonych do 
kąpieli w jeziorze Michigan.

Blisko dwie trzecie próbek jedynie 
sygnalizowało znikomą ilość bakterii. 
Nie stwierdzono żadnych ujemnych 
skutków jeśli chodzi o czystość wody 
znajdującej się w niedalekiej odległo­
ści od elektrowni atomowej w Zioń, 
ani w związku z bardzo dużą liczbą 
ludzi, którzy uczestniczyli w odby-

Azbest 
w Budynku 
Goldblatta

Gazeta “Chicago Sun-Times” po­
informowała, iż władze Chicago od 
kilku już dni ukrywają ważne dane 
na temat budynku dawnego sklepu 
Goldblatta w śródmieściu, przez­
naczonego na nową siedzibę biblio­
teki publicznej.

“Sun-Times” dowiedziała się, że 
w maszynowni dawnego budynku 
Goldblatta stwierdzono obecność 
azbestu — materiału wysoce nie­
bezpiecznego dla zdrowia człowie­
ka, obecnie w ogóle nie stosowane­
go w budownictwie — o czym admi­
nistracja Washingtona wiedziała od 
mniej więcej połowy ub. tygodnia, 
tj. do chwili jak zapoznała się z 
wynikami specjalnych badań, prze­
prowadzonych na terenie budynku, 
przeznaczonego na siedzibę biblio­
teki.

Jak ustalono, badania nie wy­
kazały obecności azbestu na ós­
mym, dziewiątym i dziesiątym pię­
trze budynku Goldblatta. Władze 
miasta poprosiły o ponowne przep­
rowadzenie testów na azbest na 
piątym piętrze budynku, gdzie jak 
dotąd nie znaleziono śladów tej sz­
kodliwej substancji. Stwierdzono 
również, że najprawdopodobniej nie 
przeprowadzono szczegółowych ba­
dań sufitów, gdzie — zdaniem esk- 
pertów — może najwięcej znajdo­
wać się azbestu.

“Sun-Times” oświadczyła, że 
podczas środowego posiedzenia ra­
dy nadzorczej Chicagoskiej Biblio­
teki Pulicznej (Chicago Public Li­
brary; CPL) oraz przedstawicieli 
władz miasta — które odbyło się 
przy drzwiach zamkniętych—osza­
cowano, że usunięcie azbestu z 
budynku Goldblatta, kosztowałoby 
ok. $93 tys. Warto przypomnieć, iż 
koszt realizacji całego przedsię­
wzięcia — tj. przekształcenie daw­
nego sklepu w bibliotekę — obliczo-

wającym się nad jeziorem w czerwcu 
“Taste of Chicago”, czy też skutków 
promieniowania po katastrofie w 
Czarnobylu.

Jak powiedział Komisarz Okręgu 
Sanitarnego, Joanne H. Alter general­
nie rzecz biorąc, jezioro Michigan, 
które zaopatruje miasto w wodę jest 
czyste.

Cecil Lue-Hing, dyrektor d/s ba­
dawczych i rozwojowych Okręgu po­
wiedziała, że zmniejszenie zanieczy­
szczenia wody w jeziorze jest wyni­
kiem mocniejszego egzekwowania 
programu zabezpieczenia jeziora przed 
zanieczyszczeniem.

Władze Okręgu sanitarnego twier­
dzą, że stało się to również możliwe 
dzięki zmniejszeniu się działalności 
przemysłowej w północno—zachodniej 
części stanu Indiana. Prezes Okręgu, 
Nicholas J. Mel?c wysoko ocenił re­
alizację projektu $1.2 miliardowej 
inwestycji ( wybudowania tunelu tzw. 
“deep tunnel” w celu zabezpieczenia 
wody płynącej do systemu kanaliza­
cyjne—wodnego w obszarze Chicago 
przed zanieczyszczeniami wód desz­
czowych.

Dziewięciu członków Zarządu Okrę­
gu Sanitarnego, w którego skład wcho­
dzą cztery kobiety, podjęło decyzję 
o zwiększeniu udziału małych firm 
oraz firm należących do kobiet w 
realizacji kontraktów podejmowanych 
przez Okręg. W myśl tego zarządze­
nia conajmniej pięć procent wartości 
kontraktów Okręgu realizować będzie 
każda z tego rodzaju firm.

Dochodzenia 
Trwają

Jak informuje rzecznik stanowe­
go Wydziału d/s Opieki nad dziećmi 
i rodziną tzw. Illinois Department of 
Children and Family w związku ze 
śmiercią 12-letniego Gale Hawella, 
o spowodowanie której oskarżeni są 
trzej pracownicy domu popraw­
czego w Flanagan, Wydział podjął 
szereg czynności mających na celu 
zapobieżenie podobnym przypad­
kom w przyszłości.

Władze DCFS spotkały się z za­
rządem domu poprawczego celem 
przedyskutowania przyczyn i okoli­
czności tragedii. Zobowiązano Ra­
dę Dyrektorów do ponownego prze­
szkolenia personelu. Zapowiedzia­
no bardzo rygorystyczną procedurę 
przy rozpatrywaniu wniosku domu 
poprawczego w Flanagan o przyz­
nanie nowej licencji. Ważność doty­
chczasowej licencji wygasa w paź­
dzierniku br.

Wstępne przesłuchanie w spra­
wie śmierci 12-letniego ' Howella 
odbędzie się w dniu 26 si ■ >nia. Ak­
tualnie dwóch oskarżoi. h przeby­
wa w więzieniu powiatowym Pon­
tiac w Livingston trzeci natomiast 
przetrzymywany jest uwięzieniu w 
Michigan. Oczekuje się jego eks­
tradycji z Michigan w tym tygod-

no na $106 min.  niu.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
17 Sierpnia, 1986

S95

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
17 Sierpnia, 1986

5608

LOTTO
Sobota, 17 Sierpnia, 86 02 22 29 37 38 44

Środa, 13 Sierpnia, 86 09 15 17 23 26 27

18836073


